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France!
...Długo błądziłem po ulicach

Paryża, zanim ją znalazłem.
Nikt, kogo zapytywałem
gdzie mieszka? — nie mógł mi
dać wyraźnej odpowiedzi.

Pewien staruszek, widocznie
dla żartu, ale nie wiadomo
dlaczego z westchnieniem, po*
wiedział wzruszając ramiona
mi:

— Któż to może wiedzieć?
Kiedyś mieszkała w całej Eu
ropie...

— Na ulicy bankierów! —

szorstko powiedział robotnik.
— Trzeba iść na prawo!

mówili inni...
Gorki szukał Francji.
Powie ktoś, że dziś nie czas

przytaczać słowa wielkiego re
wolucjonisty i pisarza, który
pełnym goryczy pamfletem
odpowiedział na udzielenie
przez Francję pożyczki carowi
Mikołajowi II. Powie ktoś, że
w rocznicę wydarzeń, których
pamięć czczona jest nie tylko
przez mieszkańców Francji,
ale przez wszystkich ludzi na

świecie oddanych sprawie
wolności, równości i brater
stwa, można mówić tylko o

wielkości Francji i zawołać:
,Vive la France!

Tym zawołaniem pozdrowi
my dziś mieszkańców uliczek
i placów Paryża, na których
rozbrzmiewać będzie melodia
rewolucyjnej „Carmagnoli''
czy „Marsylianki". Ale chce-
my, aby ten okrzyk był szcze
ry,abyniebyłownimnicz
wyreżyserowanej demonstra
cji.

Vive la France? Różne zna
my Francje. Była Francja Lu
dwika XVI, który na wieść o

wydarzeniach w Paryżu za
wołał z oburzeniem:

— ‘Ależ to bunt!
Na co kamerdyner miał od

powiedzieć:
— Nie, Najjaśniejszy Panie,

to już nie bunt, to rewolucja.
I była Francja właśnie już

nie buntu, a rewolucji, Fran
cja. która z hasłami wolności,
równości i braterstwa na li
stach, burzyła twierdzę feuda-
lizmu — Kastylię. To ta Fran
cja nadała swe obywatelstwo
Tadeuszowi Kościuszce, Jerze
mu Waszyngtonowi, Tom
Paine‘owi, Fryderykowi Schil
lerowi.

A później? Była Francja
tych, którzy zamienili Basty-
lię feudalizmu na Bastylię ka
pitalizmu, i tych, którzy pozo
stali wierni hasłom wolności,
równości i braterstwa. Była
Francja tych, którzy bronili
haseł rewolucji na barykadach
Komuny Paryskiej, i tych,
którzy poszli na ugodę z biis-
marckowskim najeźdźcą. Była
Francja tych, którzy udzielali
pożyczek rządowi carskiemu i
organizowali zbrojną inter
wencję przeciwko Krajowi
Rad, i Francja wielkiego so
cjalisty, Jean Jauresa, który
na długo przed wybuchem Re
wolucji Październikowej pisał,
że „dojście do władzy ludu
Rosji — to wspaniała gwaran
cja, zwłaszcza dla nas, dla nie
podległości i godności nasze
go kraju, dla jego swobodnego
i pokojowego rozwoju". Była
Francja ludzi, którzy walczyli
V latach międzywojennych o

zwycięstwo antyfaszystowskie
go Frontu Ludowego, i Fran
cja tych, którzy mówili, iż
„mieux vaut Hitler que le
Front PopnJaire" — „raczej
Hitler niż Front Ludowy". I
była Francja Lavała i Petaina,
Francja, której symbolem sta
ło się Vichy, oraz Francja bo
haterskiego Ruchu Oporu, na

czele którego stała Komunis
tyczna Partia Francji — Par
tia Rozstrzelanych.

A w latach powojennych?
Była Francja ludzi, którzy li
czenie mówili o przestąrzałoś-
C’ pojęcia suwerenności naro
dowej. szukali porozumienia z

militarystami niemieckimi, a

t.wói stosunek do haseł wol
ności, równości i braterstwa
deklarowali wojną w Indochi-
nach. I była Francja walcząca
przeciwko wojnie, o swoją
wielkość i bezpieczeństwo.
Prawda, nic zawsze umieliśmy
W przeszłości przeprowadzić
właściwy podział, widza.,c po
stronie postępu tylko najak
tywniejszych jego bojowni-

hów-komunistów francuskich.
Ale sam podział pozostaje: to

były dwie różne Francje.
A dziś? Jest chyba tragedią

obecnego rządu francuskiego,
że jego polityka reprezentuje
właśnie dwie różne Francje.
Opowiadając się za rozszerze
niem stosunków ze Związkiem
Radzieckim, Polską i innymi
krajami obozu socjalistyczne
go, wnosząc poważny wkład
w uregulowanie spornych pro
blemów międzynarodowych,
rząd francuski daje wyraz
woli całego narodu. Ale, cho
ciażby z największym zrozu
mieniem rozpatrywać sytuację
w Algerze i zrozumieć jej spe
cyfikę w porównaniu ż Indo-
ehuiami, Marokiem czy Tuni
sem, nie można znaleźć na po
lach walki w Algerze wierno
ści dla haseł wolności, równo
ści j braterstwa.

Imiona wielkich Polaków
Związane są z Francją postę
pu. _ Tę Francję pozdrawiamy
dziś zawołaniem:

Vive ia France!
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Związek Radziecki proponuje
państwom europejskim

współpracę w dziedzinie

pokojowego wykorzystania
energii atomowej

Zmiany na stanowiskach

państwowych
WARSZAWA

Rada Państwa.na wniosek prezesa Rady Ministrów od
wołała obywatela Eugeniusza Szyra ze stanowiska przewod
niczącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
oraz powołała na to stanowisko obywatela wicepremiera
Stefana Jędrychowskiego.
W związku z połączeniem

Ministerstwa Budownictwa
Miast i Osiedli j Ministerstwa
Budownictwa Przemysłowego
w jedno Ministerstwo Budow
nictwa, Rada Państwa na

wniosek
strów
mana

wiska
miast
Czesława Babińskiego ze sta
nowiska ministra budownic
twa przemysłowego oraz po
wołała na stanowisko mini
stra budownictwa obywatela
Eugeniusza Szyra.

*

Rada Państwa na wniosek
prezesa Rady Ministrów po
wołała obywatela Zygmunta
Moskwę na stanowisko mini
stra przemysłu drobnego i rze
miosła.

Rada
prezesa Rady Mini-

odwołała obywatela Ro-
Piotrowsluego ze stano-

ministra budownictwa
■i osiedli i obywatela

*

Zygmunt Moskwa urodził
się w Warszawie 26 kwietnia
1908 r. w rodzinie rzemieślni
czej. W roku 1939 ukończył
Wydział Inżynierii Politechni
ki Warszawskiej.

Od pierwszych chwil po wy
zwoleniu Zygmunt Moskwa
bierze czynny udział w dzia
łalności Stronnictwa Demo
kratycznego, z którego ramie
nia wybrany został posłem do
Sejmu Ustawodawczego. W
1947 r. pełni funkcję wicewo-
iewody kieleckiego, a z chwilą
podjęcia budowy Kombinatu
im. Lenina, organizuje w Kra
kowie dyrekcję budowy mia
sta Nowa Huta.

Od sierpnia 1949 r. Zygmunt
Moskwa jest zastępcą sekreta
rza generalnego Centralnego
Komitetu Stronnictwa Demo
kratycznego. Jest on również
ooslem na Sejm z okręgu kie
leckiego. .

Obniżka cen

cytryn
Jak informuje Państwowa

Komisja Cen, z dniem 15 lip
ca br. obniżona zostanie cena

cytrynz50złzakgna40zł
"za kg.

Kraków gości delegację
kulturalną Iranu

13 bm. przybyli do Krakowa uczestnicy delegacji kultu
ralnej Iranu, którzy podczas swojego mającego trwać 2
tygodnie pobytu w naszym kraju zwiedzili już stolicę
i Wybrzeże, obecnie zaś zamierzają na okres trzech dni
zatrzymać się w naszym mieście.

Na czele delegacji stoi
znany pisarz irański, czło
nek Akademii Nauk, sena
tor Mohammed Hedjazi.
Towarzyszą mu: dyrektor
Biblioteki Narodowej w

Teheranie prof. Uniwersy
tetu Teherańskiego dr Neh-
di Bajani, generalny dyre
ktor Ministerstwa Oświaty
Mohhamed Abdolłah Gor-
<łji, dyrektor Wyższej Szko
ły Muzycznej Bahaeddine
Bamhode Alavi oraz arty
sta filmowy Nasser Małek
Motii.

Miłą niespodzianką dla
naszych gości było spotka
nie z najwybitniejszym pol
skim znawcą zagadnień
irańskich, prof. UJ i pra
cownikiem naukowym In*
stytutu Orientalistyki Fran
ciszkiem Machałskim.

Delegacja zwiedziła Wa
wel, zaś prof. dr Nehdi Ba
jani uprzednio jeszcze oka
zał szczególne zaintereso
wanie zbiorami Biblioteki

Jagiellońskiej.
W serdecznych 1 pełnych

życzliwości słowach goście
się z

prasy
irańscy podzielili
przedstawicielami
swoimi wrażeniami z poby
tu w naszym kraju. „W tej
podróży — powiedział pan
Nasser Małek Motii — o-

glądałem tyle, rzeczy cieka
wych, że po prostu sam nie
wiem od czego zacząć. Je-

Dziś b sfroH
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Również Stany Zjednoczone mogłyby
wziąć udział w tej współpracy

MOSKWA
Rząd ZSRR wysunął propozycję zwołania ogólnoeuropej

skiej konferencji dla omówienia sposobów wykorzystywania
energii atomowej wyłącznie w celach pokojowych.

W konferencji tej wzięliby również udział przedstawiciele
Stanów Zjednoczonych.

utworzenia europejskiej orga
nizacji atomowej, która udzie
lałaby pomocy technicznej w

dziedzinie wykorzystywania
energii atomowej do celów
pokojowych, dostarczałaby

fachowych informacji i po
średniczyła przy przekazywa
niu odpowiednich wiadomości
posiadanych przez państwa
bardziej zaawansowane na

tym polu — krajom mniej do
świadczonym. Stany Zjedno
czone mogłyby również nale
żeć do tej organizacji.

Rząd radziecki podkreśla, iż
ma nadzieję, że współpraca
krajów europejskich w tej
dziedzinie przyczyni się w

znacznym stopniu do osią
gnięcia porozumienia w spra
wie zakazu broni atomowej
i wyeliminowania tej broni ze

zbrojeń wszystkich państw,
co zapewniłoby możność wy
korzystywania materiałów

rozszczepialnych wyłącznie do
celów pokojowych, dla postę
pu nauki i dobra ludzkości.
TEKST OŚWIADCZENIA

RZĄDU RADZIECKIEGO W
SPRAWIE „OGÓLNOEURO
PEJSKIEJ WSPÓŁPRACY W
DZIEDZINIE POKOJOWEGO
WYKORZYSTYWANIA

NERGII ATOMOWEJ"
głosi m. im:

WIELKIE odkrycia w

dziedzinie energii ato
mowej znacznie zwięk

szyły możliwości postępu te
chnicznego, rozwoju, energe
tyki i przemysłu, jak również
rolnictwa, transportu, nauki

E-

stem bardzo szczęśliwy, że

odbyłem podróż do tego
starego i kulturalnego kra
ju. I nigdy ciepłego i szcze
rze gościnnego przyjęcia ze

strony Polaków nie zapom
nę".

"W dniu 14 bm. goście na
si zwiedzać będą miasto,
przy czym obejrzą również

zbiory Muzeum Etnografi
cznego. Fotoreportaż z po
bytu delegacji irańskiej za
mieścimy w jednym z naj
bliższych numerów „GAZE
TY".

Aes

Ponad 5300 wolnych miejsc
pracy z zakwaterowaniem

zgłosiły zakłady pracy w całym kraju
WARSZAWA

Zakłady pracy w różnych częściach kraju — jak informu
je Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej — poszukują po
nad 5300 robotników wykwalifikowanych i niewykwalifiko
wanych, którym zapewnić mogą kwatery, hotele, a nawet
mieszkania. Niezależnie od tych zgłoszeń jest jeszcze wiele
wolnych miejsc w zakładach pracy przemysłu kluczowego,
jak np. w górnictwie, które prowadza specjalną akcję wer
bunkową, oraz w tych zakładach, które nie mogą zapewnić
poszukiwanym pracownikom zakwaterowania.

Większość wolnych miejsc pracy z zakwaterowaniem zgło
siły rolnictwo i budownictwo z woj. olsztyńskiego, opolskie
go, szczecińskiego i koszalińskiego. Do szczególnie poszuki
wanych fachowców należą: murarze, cieśle, ślusarze, trakto
rzyści i zduni.

Dokładnych informacji o adresach zakładów oraz o wa
runkach płacy i pracy udzielają wszystkie oddziały i referaty
zatrudnienia przy prezydiach rad narodowych.
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Radio Kraków
Radiostacja krakow

ska otrzymała ostatnio

nowoczesny nadajnik
o dużej mocy. Po jego
zainstalowaniu sły
szalność programu

Rozgłośni Krakowskiej
Polskiego Radia bę
dzie o wiele większa
aniżeli dotychczas.

••

i kultury oraz wzrostu dobro
bytu narodów.

Dalszy postąp w dziedzinie
energii atomowej oraz jej pra
ktyczne zastosowanie nauko
we i techniczne wymagają
odpowiedniej bazy produk
cyjnej j naukowo-technicz
nej, jak również wspólnego
wysiłku państw przy organi
zowaniu produkcji i wykorzy
stywaniu tej energii do celów
pokojowych.

Obecnie, gdy „zimna wojna"
i wzajemna nieufność między
państwami, które przeszka
dzały wszechstronnemu roz
wojowi współpracy między
narodowej, stają się już spra
wą przeszłości — powstają
bardziej sprzyjające warunki
ku temu, by wysiłki uczonych,
inżynierów i innych specjali-

. stów w dziedzinie energii a-

tomowei' mogły być poświę
cone wykorzystywaniu tej e-

nergii nie do celów militar
nych, lecz d0 celów pokojo
wych dla dobra ludzkości.

Rząd radziecki uważa, że
zawarcie porozumienia mię
dzynarodowego przewidują
cego bezwzględny zakaz sto
sowania broni atomowej i wo
dorowej oraz jei wyelimino
wanie ze zbrojeń państw
stworzyłoby szerokie możli
wości pokojowego wykorzy
stywania energii atomowej i
dałoby możność użycia ol
brzymich zasobów material
nych, technicznych i innych
nie do produkcji środków ni
szczycielskich, lecz do two
rzenia wartości materialnych
i duchowych.

Domagając się konsekwent
nie bezwzględnego zakazu
broni atomowej j wodorowej
i wykorzystywania energii a-

tom owej wyłącznie w celach
pokojowych, rząd radziecki
-już obecnie podejmuje nie
zbędne kroki dla wszech
stronnego rozwoju współpra
cy międzynarodowej w dzie
dzinie pokojowego wykorzy
stywania tej energii.

Rząd radziecki wychodzi
przy tym z założenia, iż współ
praca międzynarodowa w tej
dziedzinie powinna całkowicie
wykluczać wykorzystywanie
dla celów militarnych mate
riałów atomowych, udostęp
nianych na podstawie odpo
wiednich porozumień.

Rząd radziecki uważa, iż
możliwości rozwoju współpra
cy międzynarodowej w dzie
dzinie pokojowego zastosowa
nia energii atomowej bynaj
mniej nie są jeszcze wyczerpa
ne. Dotyczy to w szczególności
rozwoju współpracy w tej
dziedzinie na zasadzie regio
nalnej, W chwili obecnej uwa
gę szerokich kół opinii publi
cznej coraz bardziej przykuwa
sprawa zorganizowania współ
pracy w dziedzinie pokojowe
go wykorzystywania . energii
atomowej między państwami

(Ciąg dalszy na str. 2)

Naród radziecki całym sercem
uypouiadla się

za rozwojem Niemiec
jako państwa zjednoczonego,

pokojowego i demokratycznego
Depesza KC KPZR do przewodniczącego SPD Ollenhauera i do Zjazdu SPD

MOSKWA
się następująca depesza od Komitetu Centralnego KPZR:W „PRAWDZIE" ukazała

Delegacja SD
rozmawia

z członkami

rządu
I

WARSZAWA

Dnia 12 bm. wicepremie
rzy T. Gede i E. Stawiński,
w obecności ministra finan
sów T. Dietricha, ministra
handlu wewnętrznego M.

Minora, kierownika Mini
sterstwa Przemysłu Drobne
go i Rzemiosła M. Olszew
skiego oraz kierownika wy
działu przemysłu lekkiego
KC PZPR M. Marca przyjęli
delegację CK Stronnictwa

Demokratycznego w skła
dzie: sekretarz generalny
CK SD — L. Chajn, zastęp
ca sekretarza generalnego
CK SD — Z. Moskwa, czło
nek Prezydium CK SD —

J. Rabanowski, członek Pre
zydium CK SD — J. Jodło
wski i zastępca kierownika
zespołu ekonomicznego CK
SD — Cz. Zagórski.

Delegacja przedstawiła
członkom rządu postulaty
wysuwane przez Stronnic
two Demokratyczne, zmie
rzające do stworzenia lep
szych niż dotychczas warun
ków' dla rozwoju rzemiosła.

i
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Podejroiiwi Kwłntiera Sipyt rwmawla i traktorzystą Wla-♦Dyr.POMwIdysławem Królem,

Kłopoty dyrektora POM<►

Dyrektor POM w Podegrodziu (pow. Nowy Sącz), do którego zaglądnęliśmy podczas
naszej dziennikarskiej wędrówki, okazał się starym znajomym. „Starym", bo przed kil
kunastu miesiącami „GAZETA" pisała, że kierownik wydziału produkcji krakowskiej
„Blaszanki" Kazimierz Szpyt zdecydował się na przejście do pracy w POM. Trafił
do Podegrodzia.
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Poprosiliśmy o informa
cje o przygotowaniu
żniw. Usłyszeliśmy...

— Za kilka dni będą
dności z warsztatem,
ubiegłego roku czekamy
daremnie na założenie przez
ZBW instalacji elektrycznej.
Dotąd ciągnęliśmy na pro
wizorce, ale GOM-owcy do
magają się zwrotu pożyczo
nego kabla, bo omłoty bli
sko. Trudno nie przyznać
im racji, chociaż ich żąda
nie teraz, kiedy trzeba już
myśleć o przygotowaniu
sprzętu do kampanii je
siennej, stawia nas w trud
nej sytuacji.

— Czy wasz zakład sze-

fowski nie stara się pomóc
w przezwyciężeniu tych
trudności?

— Najlepiej o opiece Za
kładów Naprawczych Ta
boru Kolejowego z Nowego
Sącza świadczy fakt, że na
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Centralny KPZR
Wam, wszystkim

Socjaldemokraty-
klasie

DO PRZEWODNICZĄCEGO
SOCJALDEMOKRATYCZNEJ
PARTII NIEMIEC

E. OLLENHAUERA

DO ZJAZDU SOCJALDE
MOKRATYCZNEJ PARTII
NIEMIEC

SZANOWNI TOWARZY
SZE, CZŁONKOWIE PRE
ZYDIUM i DELEGACI NA

ZJAZD!
Komitet

przekazuje
członkom
cznej Partii Niemiec,
robotniczej i wszystkim lu
dziom pracy Niemieckiej Re
publiki Federalnej, przyjaciel
skie pozdrowienia oraz Wasze
mu Zjazdowi życzenia pomy
ślnej pracy dla dobra narodu
niemieckiego.

Masom pracującym Związ
ku Radzieckiego dobrze są
znane demokratyczne i rewo
lucyjne tradycje niemieckiej
klasy robotniczej, która dała
światu twórców naukowego
socjalizmu — Karola Marksa
i Fryderyka Engelsa, jak rów
nież wybitnych działaczy nie
mieckiego i międzynarodowe
go ruchu robotniczego — Au
gusta Bebla, Wilhelma Lieb-
knechta, nieugiętych bojowni
ków o idee socjalizmu i in
ternacjonalizmu proletariac
kiego, o pokój i przyjaźń mię
dzy narodami.

Partia socjaldemokratyczna
pełniąc obecnie czołową rolę
w ruchu robotniczym Niemie
ckiej Republiki Federalnej po
siada duże możliwości w wal
ce o pokój, w Europie, prze
ciwko siłom reakcji i milita
ryzmu. Pozwala nam to wyra
zić nadzieje, że Wasz Zjazd
omawiając sprawę „Polityka
niemiecka w punkcie zwrot
nym" przyczyni się do usunię
cia niebezpieczeństwa wojny,
do umocnienia pokoju i soli
darności między narodami, do
zjednoczenia Niemiec na pod
stawie pokojowej i demokra
tycznej.

Ludzie radzieccy z sympatią
przyjęli w swoim czasie u-

chwały berlińskiego . zjazdu
SPD, skierowane przeciwko
ręmilitaryzacji. ze zrozumie--
niem j z symnatią ustosunko
wali się do uchwalonego
przez socjaldemokratów ma
nifestu, domagającego się
przeprowadzenia plebiscytu w

sprawie ręmilitaryzacji Nie
mieckiej Republiki Federalnej,
jak również do uchwał III

Kongresu. Zjednoczenia Nie
mieckich Związków Zawodo
wych. „Program działania"
związków zawodowych, wzy-

więc 8 bm. rozpo-
przydział snopo-

wyjadą później.

wykonanie przez nich za
wiasów do drzwi w hali re
montu maszyn rolniczych
czekamy od... listopada ub.
roku.

— Dyrektorze, nie mówi
liśmy jeszcze...

— W iem, wiem... O żni
wach. A
częliśmy
wiązałek dla brygad. Mło-
carnie
Przetrzymujemy je celowo.
Na przykład w rejonie
Grybowa będą potrzebne
później, więc zdążą jeszcze
zrobić coś niecoś u gospo
darzy indywidualnych. Pod
stawą wykonania naszych
planów jest praca u chło
pów indywidualnych, ale o

plan jesteśmy spokojni.
Zawarliśmy w sumie więcej
umów, niż przewidywano.
Amat^rw na pracę POM
nie brak, nie marny jednak
wystarczającej ilości sprzę-

wająęy do walki o utrzyma-
nie pokoju, uchwały kongre
su aktywu partii socjaldemo
kratycznej w Kolonii ocenio
ne zostały przez naród radzie
cki jako dążenie niemieckiej
socjaldemokracji do znalezie
nia drogi wiodącej do rozwią
zania problemu niemieckiego
w warunkach pokoju i wolno
ści.

Zgadzamy się z Wami, ża
nastał obecnie czas na zasad
niczy zwrot w polityce nie
mieckiej, na nawiązanie trwa
łej przyjaźni ii współpracy
między narodami. Po zwycię
stwie nad faszyzmem powsta
ły niezbędne warunki po te
mu, aby nigdy nie mogło
dojść do wojny między naro
dem niemieckim i narodem
radzieckim. Jeżeli zaś nasze

narody połączą swe wysiłki w

walce o pokój — wojna w

Europie stanie się w o-

góle niemożliwa. W tym
świętym dziele obrony
pokoju wielką rolę po
winna odegrać niemiecka kla
sa robotnicza.

Elementy reakcyjne często
straszą naród niemiecki „nie
bezpieczeństwem ze Wscho
du". Tę kłamliwą propagandę
najlepiej dementuje ogólnie
znany fakt, że to właśnie
Związek Radziecki natych-

'

miast po zakończeniu wojny
domagał się ii domaga nawią
zania przyjaznych stosunków
z całym narodem niemieckim.
Z inicjatywy państwa radzie
ckiego zrealizowano szereg
akcji zmierzających do osła
bienia napięcia międzynaro
dowego, znacznie" zredukowa
ne zostały zbrojenia i siły
zbrojne Armii Radzieckiej.

Kłamstwa o „niebezpieczeń
stwie ze Wschodu" potrzebne
są reakcjonistom po to, aby
ukryć ich antynaatodową po
litykę odbudowy militaryzmu
w Niemieckiej Republice Fe
deralnej i włączenia jej do
militarnego bloku atlanty
ckiego. Fakt, że uchwalenie
ustawy o powszechnej służbie
wojskowej wywołało niepokój
w szeregach niemieckiej klasy
robotniczej mówi o wzmoże
niu poczucia odpowiedzialno
ści partii socjaldemokratycz
nej i wszystkich robotników
niemieckich za losy swego na
rodu oraz świadczy o zrozu
mieniu przez nich sytuacji
politycznej i ich obowiązku
internacjonalistycznego.

-Obecnie w Niemieckiej Re
publice Federalnej coraz wię
cej ludzi wypowiada się za

(Ciąg dalszy na str. 2) >

tu. Warto dodać, że w tym
roku po raz pierwszy w hi
storii POM plan wiosen
nych prac potowych wyko
naliśmy w 182 proc.!

— Zdradźcie tajemnicę
tego sukcesu.

—• Zdobyliśmy dla me
chanizacji dwa nowe rejo
ny: Grybów i Stary Sącz.
Na wynik złożyła się ofiar
na praca całej załogi. Wio
sną wprowadziliśmy taką
innowację, że każda bryga
da ze specjalnego wykresu
orientowała się jaki ma

plan i jak przedstawia się
wykonanie. Z biuletynów
wydawanych regularnie, co

10 dni traktorzyści znali
wyniki innych brygad. Po
dobną formę doprowadze
nia zadań do każdego
członka załogi — utrzyma
my i w obecnej kampanii.

— Zatem z gotowością do
żniw wszystko w porządku.

— Na naszym podwórku
tak. Mamy nadzieję otrzy
mania jeszcze przed żniwa
mi samochodu ciężarowego
z tzw. czołówką, co umożli
wiłoby lepszą organizację
brygady awaryjnej. Nie ma

natomiast widoków uzys
kania przez POM połącze
nia telefonicznego bez o-

graniczenia godzin. (Jest to

konieczne, bo umożliwia
śpieszenie z natychmiasto
wą interwencją w wypad
ku awarii). Przydałoby się,
aby WZ POM energiczniej
zajął się tą sprawą, aktual
ną nie tylko dla naszego
ośrodka... Przecież tę trud
ność można usunąć „pod
rzucając" do POM na.ckres
kampanii połową limę tele

foniczną. Domagamy się te
go, ponieważ chcemy jak
najlepiej wypełnić powie
rzone nam zadania.

❖

<►

4

<►

<►

<►

o
o

4
o

o

4

o

<►
o
4

<>

<►

Z
4
4

Życzymy tego POM.ow-
com z Podegrodzia. Do zo
baczenia na dożynkach!
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Rozmawiał Z. G.
Fot. O. LINK.
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gebrawie komunistów bkyętfu paryskiego

Komuniści francuscy będą umacniać w Radzie Bezpieczeństwa

solidarność z KPZR.
PARYŻ

" 12 bm. odbyło się w sali Domu Metalowców w Paryżu ze
branie komunistów okręgu paryskiego.
Zebranie zagaił sekretarz

generalny KC Francuskiej
Partii Komunistycznej Mauri-
ce Thorcz. Wskazał on na hi
storyczne znaczenie uchwał
XX Zjazdu KPZR, stwierdza
jąc, że propaganda reakcyjna

PRASA
zwraw

Francuskie

Zgro tnadzenie
Narodowe

zaaprobowało
rezolucję w sprawie

Euratomu
” Jak już donosiliśmy, mi
mo wielu sprzeciwów ze stro
ny deputowanych, francuskie
Zgromadzenie Narodowe zaa
probowało rezolucję w spra
wie Euratomu.

Fakt ten stał się powodem
licznych komentarzy na ła
mach pism francuskich. Wiele
dzienników zwraca uwagę, iż

przeciwnicy projektu Eurato
mu nie zrezygnowali z walki,
której końcowym etapem bę
dzie debata nad ratyfikacją
traktatu.

Agencja

m
taznacza, że

„prasa laikeerena Jest tokiem, li

reiałueja uzyskała peporeie Zgr®ma-
<xsnia Naroitowego".

Komentując debatę w Zgro
madzeniu, dziennik’

szczegółowo uchwałę
KPZR „O przezwyciężeniu
kultu jednostki i jego na
stępstw11 podkreślając, że do
kument ten da.je głęboką i
wyczerpującą odpowiedź na

wszystkie pytania postawione
przez komunistów francu
skich. Stwierdził on, że pod
czas rozmów delegacji FPK w

Moskwie panowała naprawdę
przyjazna atmosfera. „Uważa
my — powiedział Fajon — że
uchwała KC KPZR ma donio
słe znaczenie i rzeczywiście u-

suwa pewne napotykane trud
ności. Daje ona zadowalającą
i wyczerpującą odpowiedź na

wszystkie pytania, które po
stawiliśmy".

Zaznaczając, że Komitet
Centralny FFI< od pierwszej
chwili oceniał XX Zjazd ze

spokojem i umiarkowaniem,
Fajon podkreślił, iż „partia
odparła stanowczo ataki wro
ga skierowane przeciw jej
najbardziej dalekowzrocznym

i wypróbowanym przywódcom,
a przede wszystkim przeciwko
naszemu sekretarzowi general
nemu towarzyszowi Maurice
Thorezowi. Potwierdziliśmy
nasze dążenia do umocnienia
solidarności z KPZR.

Uważamy, że nasz Komitet

Centralny postąpił słusznie
doprowadzając do rozmów, o

których zakomunikowałem, o-

raz że uczynił to w porę. Nie
będzie przesadą stwierdzenie,
że wszystkie te wydarzenia je
szcze bardziej umocniły zaufa
nie partii do jej Komitetu

Centralnego, Biura Politycz
nego i jej sekretarza general
nego Maurice Thoreza. U-
chwała Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego wywołała
złość i konsternację wśród
wrogów. Prestiż Francuskiej
Partii Komunistycznej w mię-

podjęła próby wypaczenia
tych uchwał. „Trzeba przy
znać — powiedział Thorez —

że to trajkotanie wroga wy
wołało także pewne izolowane
odgłosy w naszych szeregach.
Ten i ów stoczył się na opor-

i tunistyczną, tj. likwidatorską
pozycję i niekiedy nawet po
wtarzał największe oszczer
stwa naszych wrogów oraz da
wnych i niedawnych renega
tów pod adresem partii, jej
polityki i kierownictwa.

Jednakże partia z niemal
całkowitą jednomyślnością
skupia się nadal wokół swego
Komitetu Centralnego. Wy
stąpiła ona stanowczo przeciw
ko tym napaściom. Komitet

Centralny od) razu prawidło
wo i pozytywnie ocenił uchwa
ły XX Zjazdu KPZR".

Maurice Thorez zdecydowa
nie odrzucił twierdzenia pro
pagandy burżuazyjnej o „za
mieszaniu wśród komunistów"
i o „kryzysie w partii",

Następnie członek Biura Po
litycznego KC FPK Etienne
Fajon złożył sprawozdanie
z niedawnej podróży delegacji
Francuskiej Partii Komuni
stycznej do Moskwy dla prze
prowadzenia rozmów z przy
wódcami KPZR. Zakomuniko
wał on, że kierownictwo par
tii zaproponowało Komitetowi
Centralnemu Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego
omówienie szeregu problemów
przed XIV Zjazdem Francu
skiej Partii Komunistycznej.

Fajon powiedział, że z ana
logiczną propozycja zwrócono
się do Związku Komunistów
Jugosławii i że towarzysze ju
gosłowiańscy zgodzili się w za
sadzie spotkać we wrześniu
lub październiku z komunista- I dzynaredowym ruchu komunl-
mi francuskimi. I stycznym i robotniczym wy-

Fajon omówił następnie 1 raźnie wzrósł".

Brytyjscy żołnierze rewidują młodych Cynryjczyków
aresztowanych w czasie demonstracji. Fot. — CAF

Depesza KC KPZR

Stwierdza:
„Sief rządu cSpawietoiał niemal

na wszystkie argumenty wysuwane
przeciwko Euratomowi".

Innego zdania jest dziennik

i, €OMBAT >

LEaeijRNAinEP.łKią

przewdmczącego SFO Ollenhmra

i do Zjazdu SPD
(Dokończeni* te str. 1)

zbliżeniem Niemców z obu
części Niemiec, za rozmowami
między Niemiecką Republiką
Federalną i Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną w celu
rozwiązania problemu niemie
ckiego przez samych Niem
ców. My również wyrażamy
pogląd, że sprawa zjednocze
nia Niemiec — to przede wszy
stkim sprawa samego narodu
niemieckiego, który posiada

eto romrliteryxBt;i Hlemlec xaehed- wielkie doświadczenie i kul-
nieh w ramacH Eurepejsktoj Współ- turę. Nikt nie może rozwiązać
reły Obronnej — pnyp. r«d.) Nie problemu niemieckiego lepiej

niż sami Niemcy.
Najbardziej konsekwent

nym wyrazicielem i obrońcą
interesów narodowych i swo
bód demokratycznych narodu
niemieckiego, jest klasa robot
nicza. W związku z tym szcze
gólnego znaczenia nabiera je
dność klasy robotniczej, jej
partii i organizacji. Jeżeli ro
botnicy zachodnio-niemieccy i
wschodnio-niemieccy oraz ich
partie zjednoczą swe wysiłki
w walce o pokój ii demokrację
— bez wątpienia zdołają do
prowadzić do ‘

swojej ojczyzny i skierować

rozwój całych
drogę wolności i rozkwitu.

Jeśli chodzi o nas, ludzi ra
dzieckich, to biorąc pod uwa
gę wnioski z przeszłości
otwarcie mówimy o tym, że

jesteśmy nieubłaganym; prze
ciwnikami militaryzacji Nie
miec i równocześnie całym
sercem wypowiadamy się za

rozwojem Niemiec jako pań
stwa zjednoczonego, pokojo-

który wykazuje dużą rezerwę,
co do dalszych losów projek
tów o Euratomie.

„Gwarancje, które wstały prsawl-
ttaiane w czasie debaty, przypominają
w pewnym stopniu „warunki wstęp
ne" i okresu EWO (mewa o projek-

nich w ram 3 cli EurcpejskieJ Wspól-

wyprzedzajmy jednak wypadków.
Sprawa zaaprobowania traktatu Ha
nia no porządku dziennym w innym
memencie i xa cscuów innego rządu”.
W dalszym ciągu komenta

rza dziennik pisze:
„Prawdą jest, ta obfc zwolenników

Euratomu w ptwnym stopniu umocnił
ewe pozycje, nie można jednak za
pominać o tym, Iż wiele zastrzeżeń
pozostało w umysłach deputowanych,
którzy swe ostainie słowo powiedzą
w dniu ratyfikacji traktatu".

Organ Francuskiej Partii
Komunistycznej — dziennik

?aznacza, że

„słuchając pruamówlenłp premie
ra mężna by prrypuuszsć, ił mówi

teki czy litry w»ł rządu < okresu

„ilmnej wojny”. Tak. Ji« gdyby to-

tuBcJa «d tęga czasu nlo zmieniła tlą.
Bitwa dopiero slą rwpaeząła. Siły lu
dowa I narodowa Jcdnoeiąc tlą zapo
biegną nowej atomowej EWO”.

(Oprać. — L. F.)

zjednoczenia

Niemiec na

Hammarskjoeld w Genewie

NOWY JORK

Rząd Związku Radzieckiego
skierował w czwartek

dy Bezpieczeństwa
przeciwko naruszaniu
powietrznego Związku
ckiego przez amerykańskie
samoloty wojskowe.

Rząd ZSRR stwierdza, że
jeśli samoioty wojskowe Sta
nów Zjednoczonych nadal na
ruszać będą obszar powietrzny
ZSRR, to domagać się on bę
dzie rwełania w tej sprawie
posiedzenia Rady Bezpieczeń
stwa,

Jak wiadomo, rząd radziecki
wystosował w tej sprawie we

wtorek notę do rządu e.mery-

do Ka
sk argę

obszaru
Radzi e-

Dobre miejsca żeglarzy polskich
w Warnemuende

Odbywające się obecnie w Warnemuende międzynaro
dowe regaty przyniosły Polakom niezłe miejsca. Wśród
jachtów morskich w rega tach dookoła Bornholmu z pol
skich jednostek uczestniczą „Szkwał11 i „Komandor". Na
pierwszej boi zwrotnej zao bsezwowano jako drugi jeden
z jachtów polskich.

W klasie „O” (regaty śród
lądowe) Bidermann w pier
wszym biegu nie zdobył żad
nych punktóyz wskutek awa
rii, natomiast drugi bieg wy
grał.

W klasie „Piraty" Siojewski
zajął drugie miejsce w pierw-

kańskiego. W nocie tej stwier- !szym biegu, w drugim zaś był
piąty. Po dwóch biegach znaj
duje się na trzecim miejscu
wśród 53 uczestników. W tej
samej klasie drugi nasz repre
zentant Szajewski był dwu
nasty w pierwszym biegu, a

osiemnasty w drugim.
W klasie „Finn11 Fiszer za

jął trzecie miejsce w pierw
szym
Piąty.

dzał, że amerykańskie samo
loty wojskowe naruszyły na

początku lipca kilkakrotnie
obszar powietrzny ZSRR.

Rozmowy

egipsko-jugosłowiańskie
biegu, a w drugim był

Piłkarze D;ursaarien
grać w Krakowie

W najbliższy czwartek 19
bm. krakowscy entuzjaści pił-
karstwa będą mieli nową oka
zję zobaczenia międzynarodo
wych zawodów. W tym dniu
wystąpi w naszym mieście
szwedzka drużyna piłkarska
Djurgaarden. Przeciwnikiem
piłkarzy szwedzkich będzie
Cracoyia.

Bilety wstępu do nabycia w

„Orbisie” od poniedziałku 1S
bm.

BELGRAD

13 bm. w godzinach rannych ją
izpoczęły się oficjalne roz- tró

*

Szczecina wypłynęły

I wego i demokratycznego, że
* dążymy do nawiązania sto

sunków dobrego sąsiedztwa
i przyjaźni z całym narodem
niemieckim.

Obecnie powstały sprzyja
jące warunki dla współpracy
między partiamj robotniczymi
w interesach pokoju i postępu.
Świadomi niebezpieczeństwa,
jakie zagraża narodom ze

strony monopoli imperialisty
cznych i militarystów, którzy
skazują swoją polityką naro
dy na nowe nieszczęścia i
cierpienia — powinniśmy te

sprzyjające warunki wykorzy
stać i spróbować znaleźć mo
żliwości dla wspólnej walki
przeciwko wojnie, o utrwale
nie pokoju i przyjaźni między
narodami.

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Afrykańskie kłopoty
rządu francuskiego

PARYŻ
Minister spraw zagranicznych Francji Pineau omawiając

12 bm. w Zgromadzeniu Narodowym sytuację w Afryce
północnej oświadczył, iż „niemożliwe jest, aby Francja zgo
dziła się na wycofanie swych wojsk z Bizcrty”. (Jak wiado
mo, wycofania wojsk francuskich domaga się rząd Tunisu
— red.).
Pineau wyraził także nie

zadowolenie rządu francus
kiego z wypadów pod adre
sem polityki francuskiej w au
dycjach Radia Tunezyjskiego
w języku arabskim".

Nawiązując do rozmów fran-
cusko-marokańskich Pineau o-

świadczył, że „armia francuska
nie może być pozbawiona swo
body manewrowania w Maro
ku ze względu na konieczność
obrony Algeru".

Pineau zaznaczył dalej, że
„przywódcy marokańscy zdają
sobie w pełni sprawę z konie
czności utrzymywania ścisłej
więzi z Francją". Co się tyczy
stosunków francusko-tunezyj-
skich, to zdaniem Pineau —

„są one delikatne, aczkolwiek
nie należy ich przedstawiać
w zbyt ciemnych barwach".

rozpoczęły się oficjalne
mowy polityczne między dele
gacją rządową Egiptu a przed
stawicielami rządu jugosło
wiańskiego. W rozmowach
tych ze strony egipskiej ucze
stniczą m. in. — prezydent
Camal Abdel Nasser, minister
spraw zagranicznych Mah-
motiJ Fawzi i minister stanu
Abdel Latłf.

Na czele delegacji jugosło
wiańskiej stoi J. Broz-Tito.

12 bm. wieczorem delegacja
rządowa Egiptu złożyła wień
ce na grobie Nieznanego Żoł
nierza. a później wydała przy
jęcie dla przedstawicieli dy
plomatycznych, akredytowa
nych w Belgradzie.

Ze
trzy jachty AZS-u, które bę-
*! startować w niedzielę na

trójkącie w Warriemuende. V7
przyszłym tygodniu wezmą
lOne udział, łącznie z ekipą na-

ródową, w regatach morskich,
w Zatoce Strasund. Regaty

i odbędą się wokół Rugii.

AZS-AWF - Chiny
70:63 w koszykówce

kobiet

W rozegranym w hali AWE
międzynarodowym meczu ko
szykówki kobiecej, AZS AWF
po wyrównanej i ciekawej
walce pokonał reprezentację
Chin 70:63. (39:33).

I

L L Woroszyłswa
de prezydenta

Bepssbliki Francuskiej
MOSKWA

W dniu 13 bm. przewod
niczący Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR K. J
Woro3zyiow wysłał na ręce
prezydenta Republiki Fran
cuskiej Rene Coty depeszę
z życzeniami z okazji Świę
ta Narodowego Francji.

Energiczna akcja imlieji
unieszkodliwiła

szajką mlsdocianych opryszków
12 lipca o godz. 15 w Spytkowicach, pow. Sucha, trzech

mężczyzn z bronią w ręku dokonało napadu rabunkowe
go na Gminną Kasę Spółdzielczą unosząc łup w wysokości
115 tys. złotych, Pracownicy kasy zostali przez bandytów
sterroryzowani.

Organa MO w Suchej roz- | przy rabunku była —- zwykłą
nołwnhmincłaiHra alrnip 1 imfcifin rneiKlał.ii ern-

Propozycje radzieckie
w sprawie współpracy atomowej

(Dokończenie ze str. 1)

GENEWA
12 bm. wieczorem przybył z Belgradu do Genowy sekre

tarz generalny ONZ Dag Hammarskjoeld. Jak wiadomo, w

Belgradzie przeprowadził on rozmowy z prezydentem Tito
i innymi politykami jugosłow iańskimi.

W Genewie Hammarskjoeld ONZ, a następnie uda się do
weźmie udział w obradach Jerozolimy i Kairu.

Rady Gospodarczo-Społecznej

poczęły natychmiastową akcję
powiadamiając wszystkie oko
liczne posterunki 4 komendy.

Efekt, jakim było ujęcie
przez funkcjonariuszy milicji
w Bystrej koło Żywca trzech
nie spodziewających się nicze
go „potulnych11 chłopców ja-
dących na wiejskiej furman
ce, których rysopisy zgadzały
się z rysopisami rabujących
Kasę — był bardzo szybki. —

Pościg trwał zaledwie cd go
dziny 15 12 lipca do 1 po pół
nocy 13 lipca j w rezultacie
oddał w ręce władz trzech o-

pryszków, którzy juii w cza
sie pierwszych przesłuchań
przyznali się, że broń użyta

Wyrok wprocesie
przeciwko działaczom KPD

W dniu 13 bm. Sąd Federalny w Karlsruhe ogłosi! wyroki w procesie przeciwko wybit
nym działaczom Komunistycz nej Partii Niemiec.

F. Nische i J. Ledwohn ska
zani zostali na trzy i pół lata
więzienia każdy oraz na po-

Co woftiega

na seetaftm Notecie

TORNADO NA FLORYDZIE
12 bm. wieczorem w czasie tornada.

Irtćre przeszło nad jednym z miasie-
ezelr na Florydzie zostało zabitych I
rannych wiele osób. Tornada spowodo
wało również poważne szkody material
ne burząc m. in. — jak wynika z do-
tyciiczasewych danych — około 75 Uu-
dynkow.

SAMOLOTY-TAKSÓWKI
NAD LENINGRADEM

Ostatnio pojawiły się nad Leningradem
na wysokości 400 m nieduże samoloty
pasażerskie typu „AN-2". Są to saimo-
łoly-taksówki, zabierające po 10 pasa
żerów na 15-nłfoulową przejażdżkę nad
miastem. Tego rodzsiju przejażdżek do
konuje eedzionnle wielu mieszkańców
Leningradu.

zbawienie praw obywatelskich
na lat cztery. R. Seheringer
otrzymał wyrok dwóch lat

więzienia i pozbawienie praw
obywatelskich na przeciąg
dwóch lat.

Przewód sądowy wykazał
bezpodstawność oskarżenia

wysuwanego przeciwko dzia
łaczom KPD. Ich walkę o po
kój i demokrację usiłowano
przedstawić jako „zdradę pań
stwa11. Jak wiadomo, proces
ten wywołał falę protestów
wśród szerokich warstw spo
łeczeństwa niemieckiego. „Pro
ces ten — oświadczy! w swym
ostatnim słowie . członek kie
rownictwa KPD Rische — jest

I sprzeczny z interesami narodu

niemieckiego, gdyż stanowi
część polityki „zimnej wojny11.
Prowadzony on był przeciwko
partii, która w ciągu całej
swej działalności występowała
w obronie pokoju i wolności
narodów i domagała się sil
nych i niezawisłych Niemiec.
KPD będzie również w przy
szłości walczyć wraz z całym
narodem o pokój, o zjednoczo
ne i niezawisłe Niemcy. Je
stem dumny, że znajduję się w

szeregach komunistów niemie
ckich11.

Członek kierownictwa KP.D
Ledwohn stwierdził w swym
ostatnim słowie, że proces wy
toczony przywódcom KPD jest
sprzeczny z zasadami Konsty
tucji.

imitacją pistoletu, Całej go
tówki nie udało się odebrać.
Schwytani mieli przy sobie
już tylko 12.869 zł.

Ujęci sprawcy rabunku to
bardzo młodzi ludzie.

Pierwszy z nich, Feliks RO
MAN urodź. \v r. 1936 nigdzie
nie pracuje, choć poza pełnym
wykształceniem podstawowym
posiada dwie klasy średniej
szkoły zawodowej. Ma za to
na swym koncie wcześniejsze
kradzieże, za które był już
karany. Miejscem zamieszka
nia schwytanego jest Sosno
wiec.

Drugi — Antoni GESTWIN-
SKI urodź, w r. 1920, miesz
kaniec Torunia, również ka
rany za kradzież, a w kwiet
niu br. warunkowo zwolniony
z więzienia, także nigdzie nie
pracuje, choć z zawodu jest
kreślarzem.

Trzeci — tubylec (jeśli tak
można powiedzieć), urodź, w

1931 roku Franciszek ZAJĄC
był dotychczas kierowcą w

Pogotowiu Ratunkowym w

Nowym Targu.
Co stało się z resztą gotów

ki? Jak zorganizowali swoją
szajkę? Jak spotkali s'ę. sko
ro ich miejsca zamieszkania
— Toruń, Sosnowiec i Nowy
Targ — dzielą setki kilome
trów? Skąd wiedzieli o znaj
dującej się w kasie większej
sumie pieniężnej — to pyta
nia, na które odpowie śledz
two w ciągu najbliższych dni.

Na razie trzeba powiedzieć
o funkcjonariuszach ze współ
pracujących w akcji komend
powiatowych Suchej. Wado
wic, Nowego Targu ; Komen
dy Wojewódzkiej w Krako
wie: działali sprawnie i
ko, zyskując sobie tym
ce słowa uznania.

szyb-
gorą-

(it)

europejskimi. .Rozwój takiej
wapólpracy między krajami
Europy w dużym stopniu przy
czyniłby się do umocnienia za
ufania między nimi i odpowia
dałby interesom bezpieczeń
stwa ogólno europejski ego.

W obecnych warunkach wła
śnie państwa europejskie na

równi ze Stanami Zjednoczony
mi mają najbardziej korzystne
warunki; w tym wysoko roz
winięty przemysł, wykwalifi
kowaną sile roboczą, dobrze^
przygotowane kadry naukowe
i inżynieryjne oraz niezbędne
zasoby dl.a rozwoju współpra
cy w dziedzinie pokojowego
wykorzystywania energii ato
mowej, zarówno między kraja
mi Europy, jak i dla udziela
nia odpowiedniej pomocy in
nym państwom,
nakże podkreślić, że ostatnio
w niektórych państwach za
chodnio-europejskich czyni się
wyraźne próby wyzyskania
zrozumiałych dążeń narodów
do rozwoju współpracy mię
dzynarodowej w dziedizinie po
kojowego stosowania energii
atomowej dla stworzenia rów
nież w tej dziedzinie zamknię
tego ugrupowania kilku
państw, co nie może nie prze
szkodzić szerokiej współpracy
w tym względzie na podstawie
ogólnoeuropejskiej. Takie wła
śnie ugrupowanie przewidują
plany utworzenia taw. Eurato
mu, atomowego zjednoczenia
sześciu krajów zachodnio-eu
ropejskich — Francji, Nie
mieckiej Republiki Federalnej,
Włoch, Belgii, Holandii i Lu
ksemburga.

Zgodnie z projektem utwo
rzenia Euratomu, opracowa
nym przez specjalny między
rządowy komitet wymienio
nych wyżej sześciu państw —

przewiduje się udzielenie tej
organizacji w istocie rzeczy
wyłącznego prawa do posiada
nia wszystkich materiałów
rozszczepialnych, jak również
Prawa rozdziału tych materia
łów między państwa uczestni
czące w tym1 ugrupowaniu.

Związek Radziecki zawsze

wypowiadał się i wypowiada
się za szeroką współpracą
międzynarodową w dziedzinie
pokojowego wykorzystywania
energii atomowej.

Dla celów współpracy uczo
nych różnych krajów w teore
tycznych i eksperymentalnych
badaniach w dziedzinie fizyki
jądrowej oraz w celu rozsze
rzenia możliwości wykorzysty
wania energii atomowej do
celów pokojowych, z inicjaty
wy Związku Radzieckiego
zwołana została w marcu

1955 r., w Moskwie konferen-
cia przedstawicieli 11 krajów
Europy i Azji, które zawarły
porozumienie w sprawie u-

tworżenia międzynarodowej
organizacji naukowo-badaw
czej pod nazwą „Zjednoczony
Instytut Badań Jądrowych".
Zgodnie z zawartym porozu
mieniem rząd radziecki prze
kazał Zjednoczonemu Instytu
towi Badań Jądrowych insty
tut problemów jądrowych i
laboratorium elektro-fizyczne
z całym należącym doń uni
kalnym urządzeniem.

Porozumienie przewiduje
wyraźnie, że inne państwa,
które zapragną w .przyszłości
wziąć udział w pracach Insty
tutu, mogą stwierdzić, że zga
dzają sie z zasadami zawarte-

Trzeba jed-

go porozumienia i na mocy u-

chwały większości państw-
członków Instytutu stać się je

go pełnoprawnymi członkami.
W ten sposób Zjednoczony

Instytut Badań Jądrowych,
którego członkami mogą się
stać również inne kraje powo
łany jest do odegrania roli

.ważnego ośrodka współpracy
uczonych różnych państw.

Przywiązując wielką wagę
do współpracy w dziedzinie
pokojowego wykorzystywania
energii atomowej, rząd radzie
cki uważa, iż nadszedł czas,

aby zwołać konferencję kra
jów europejskich dla omówie
nia sprawy utworzenia ogóino-
eurcpejs.kiej organizacji regio
nalnej do spraw pokojowego
wykorzystywania energii ato
mowej. Byłaby to organizacja
międzyrządowa i mogłyby doi
niej należeć wszystkie prag- (
nąca tego państwa europej
skie. Mogłyby do niej również1
należeć Stany Zjednoczone, l

Rząd radziecki wyraża prze
konanie, że rządy wszystkich i
krajów zainteresowanych u-. ..

stosunkują się z należytą u-jwęgry
wagą do apelu Związku Ra-I

dziieckiego, by zjednoczyły iswe(
wysiłki w tej tak ważnej dzie
dzinie. Wyraża on przekona-1
nie, że tego rodzaju współpra
ca wszystkich państw euro
pejskich przyczyniłaby się w

znacznym stopniu do osiąg
nięcia porozumienia w sprawie
zakazu broni atomowej i wo
dorowej oraz jej wyelimino
wania ze zbrojeń państw co z

kolei 'zapewniłoby
wykorzystywania
materiałów
wyłącznie do celów pokojo
wych dla postępu nauki i
techniki oraz dla dobra ludz
kości.

Tekst powyższego oświad
czenia został w dniu 12 lipca
br. przekazany przez Minister
stwo Spraw Zagranicznych
ZSRR rządom Austrii, Alba
nii!, Belgii, Bułgarii, Wielkiej
Brytanii, Węgier, Niemieckiej
Republiki Demokratycznej,
Grecji, Danii, Islandii, Włoch,
Luksemburga, Holandii, Nor
wegii, Polski, Rumunii, Nie
mieckiej Renubirki Federalnej,
Finlandii, Franni, Czechcislo-
wacji, Szwajcarii, Szwecji i
Jugosławii oraz rządowi Sta
nów Zjedrióćzónych —- za po
średnictwem ich przedstawi*
cielstw dyplomatycznych w

Moskwie.
Został on jednocześnie prze

kazany do wiadomości rządów
Chińskiej Republiki Ludowej,
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej, Mongol
skiej Republiki Ludowej i
Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej — za pośredni
ctwem ambasad tych państw
w Moskwie.

.

Na trzech frontach

W najbliższą niedzielę 15 bm. na Stadionie Ludowym w Bu«
dapeszcie spotkają się po raz 16 najlepsze jedenastki piłkar«
skie Węgier i Polski. Bilans do tyehczasowych spotkań jest
wyraźnie niekorzystny dla Polaków, którzy odnieśli zaled
wie 3 zwycięstwa, ft 12 razy przegrali, mając oczywiście
niekorzystny stosunek bramek — 21:55.

Piłkarze polscy trzy zwycię
stwa odnieśli w okresie przed
wojennym. Po raz pierwszy
Polacy rozgromili Węgrów w

1929 r. w Poananiu — 5:1 (1:1).
Strzelcami bramek byli Wów
czas Kossok i Pazurek — po 2
oraz Kałuża — 1. Następny
mecz w 1930 r. w Budapeszcie
wygrali Węgrzy — 3:1 (1:0). Po-

łnownie Polacy spotkali eię ze

jswymi naddunajskimi rywala
mi dopiero w 1936 r. podczas
Olimpiady w Berlinie i zwycię
żyli — 3:0 (2:0) zdobywając
bramki ze strzałów Goda — 2
oraz Wodarza — 1. W następ
nym spotkaniu w 1939 r. w

Warszawie na kilka dni przed
wybuchem wojny Polacy po
nownie odnieśli zwycięstwo —

4:2 (1:1).
Po wojnie naszym piłkarzom

nie wiodło się. Wszystkie 5 ro
zegranych spotkań przyniosły
zdecydowane zwycięstwa „Ma
dziarom”.

A eto pełna lista spotkań
pierwszych reprezentacji Pol
ski i Węgier: ■'

jeszcze gorszy. Nasze
spotykały się z Wę-

11. 5. 1930 r. Budapeszt Węgry -»

Pc!ska 3:1 (1:0>
1936 r. Olimpiada BERLIN, FGLSKA —

W^GRY 3:0 (2:0>
27. 8. 1939 r. WARSZAWA POLSKA —

WĘGRY 4:2 (1:1>
22. 9. 1948 r. Warszawa Polska —

Węgry 2:6 (1:3»
10. 7. 1949 r. Debreczyn Węgry —

Polska 8:2 (4:0)
4. 6. 1950 r. Warsiawa Polska —

Węgry 2:5 (1:2)
27. 5. 1951 r. Budapeszt Węgry —

Polska 6:0 (2:0)
15, 6. 1952 r. Warszawa Polska —

Węgry 1:5 (0:5)

Bilans II reprezentacji Pol-

możność
wszystkich

rozszczepialnych

POROZUMIENIE
ZSRR—JAPONIA

podaje x Tokio agencja
że na

2. 6. 1929 r. POZNAfi POLSKA -

5:1 (1:1)

18. 12. 1921 r. Budspesit Węgry -

Polska 1:0 (1:0)
14. 5. 1922 r. Kraków Po!ska-Wę-

gry 0:3 (0:2)
26. 5. 1924 r. Paryż (Olimpiada,) Pol-

ska — Węgry 0:5 (0:1)
51. 0. 1924 r. Budoposzl Węgry —

Polska 4:0 (3:0)
10. 7. 1925 r. Kraków Polska —•

Węgry 0:2 (0:0)
22. 8. 1926 r. Budapesst Węgry —

Polska 4:1 (3:0)

ski jest
rezerwy
grami tylko po wojnie rozgry
wając ogółem — 5 meczów i
wszystkie przegrywając wyso
ko. Podczas tych spotkań jedy
nie w czwartym, które odbyło
się w 1951 r. w Chorzowie Po
lakom udało sto zdobyć jedyną
bramkę — z

’

mego. Strzel
cem był sltrz' „łowy warszaw
skiej Gwardii — Olszewski.
Bilans, bramkowy jest bardzo
niekorzystny — 1:18.

Mecz Polska—Węgry ;
na antenie rarfsowej

Polskie Radio przeprowadzi
w niedzielę 15 bm. w progra
mie I i II bezpośrednią trans
misję z międzynarodowego
spotkania piłkarskiego Polska
—Węgry, które rozegrane zo
stanie w Budapeszcie. Foezą-i
tek transmisji o godz, 17.

Dmtji dzień Sparlakiady
ZS Zrow

W drugim dniu Centralnej
Spartakiady Zrzeszenia Spor
towego Zryw na uwagę zasłu
guje wynik Bożka, uzyskany w

biegu na 200 m. Reprezentant
Śląska osiągnął w tej kon
kurencji czas 21,9 sek. W ka
tegorii dziewcząt doskonale
spisała się 15-Ietnia E. Gątar-
ska (Gdańsk), uzyskując w

skoku w dal 5,07 m.

W spotkaniu siatkarek Wro
cław pokonał reprezentację
Stalinogrodu 3:2, a siatkarze
Krakowa zwyciężyli zespół
Koszalina 3:1. Niespodzianką
zakończył się mecz piłki ręcz
nej drużyn żeńskich pomiędzy
Opolem a Gdańskiem. Wygra
ło Opole 4:1 (2:1). Mecz zespo
łów męskich w piłce ręcznej
Stalinogród — Gdańsk przy
niósł wysokie zwycięstwo
gdańszczanom 13:5.

Zawody piłkarskie trampka
rzy rozegrane pomiędzy jede
nastkami Stalinogrodu i Łodzi
zakończyły się zwycięstwem
drużyny stalinogrodzkiej 1:0
(0:0). Mecz juniorów Kielce —

Gdańsk przyniósł wynik nie
rozstrzygnięty 0:0.

Wypożyczalnia kajaków Od
działu krakowskiego PTTK
jest czynna na przystani ZS
Ko>lejarz. Członkowie PTTK
korzystają ze zniżek.*

Turyści i organizatorzy wy
cieczek w Tatry Polskie i Sło
wackie mogą zasięgać parad)
odnośnie tras, schronisk itp. w

biurze Oddziału PTTK, Kra
ków, plac Ducha 5a, codzien
nie w godzinach 8—15.

VI

Indywidualne
mistrzostwa

Wojska Polskiego
strzelaniu irutowym

W kilku wierszach

laik
rząd japoński pestanowil
delegacji japońskiej, która podsjmie
rozmowy w sprawie stosunków r

lepomlą ą ZSRR x odpowiednią delega
cją radziecką. stanic minister spraw za-

giamlcznycli Szigemilsu.

AFP,
czole

idajmie
między 5
tfnicM-

NEHRU W BONN
13 bm. przybył z Bonn premier Indii

Nehrti wraz z toy/arzysiątym! mu osoba- dia gości
ml. W pierwszym dniu swej oficjalnej li 12

wlzyly w KUF Hehru spotka się z kan
clerzem Adenasierem, ministrom spraw
zagranicznych ven Bronione I wicekan
clerzem Bluschcrem. V/ penitedslałok
Hehru vdx się x Bonn do Hamburga,
skąd we wtortk odleci do Paryża.

W spotkaniu koszykówki
drużyn męskich reprezentacja
Chin pokonała Polskę 81:69.

*

W drugim dniu rozgrywanej
W Poznaniu Spartakiady LZS
w lucznietwie na dystansach
krótkich zwyciężył krakowia
nin Jabłoński, uzyskując łącz

enie 545 pkt.
i ®
i W rozegranym we czwartek

międzynarodowym meczu żu
żlowym Sztokholm—Warsza
wa zdecydowane zwycięstwo
,47:25
szwedzcy.

W Bydgoszczy otwarte zo
stały indywidualne mistrzo
stwa Wojska Polskiego w

strzelaniu śrutowym, w któ
rych biorą udział m. in. mistrz
Polski Wolny i mistrz Wojska
Polskiego Petelczyc.

W piątek 13 bm. odstrzela
no 100 rzutów w konkurencji
olimpijskiej, po której prowa
dzi Petelicki CWKS —- 95 pkt,
przed Petelczycem (WOW) —

pkt i Wolnym (WOW) —

pkt.
95
94

a dia
— 9.

odnieśli zawodnicy
Najwięcej punkjów
uzyskał Jahman —

Polaków Suchecki

*

Goszczący obecnie w Polsce
piłkarze rumuńskiej drużyny
Progresul przegrali 1:2 z dru-
goiigowyni Górnikiem Radlin.

KnSarze wyjechali
da Jugosławii

5-osobowa kolarska repre
zentacja Polski opuściła w

piątek 13 bm. Warszawę uda
jąc się do Jugosławii. Kolarze
polscy wezmą udział w zaczy
nającym się 18 bm. w Zagrze
biu — 5-etapowym międzyna
rodowym wyścigu

' dookoła

Jugosławii. W skład reprezen
tacji weszli: Komutniewskic
Klabiński, Podobas, Cierajew-
ski i Woźniak. Kierownikiem.

I drużyny jest Dąbrowiski a tre-
I nerami Stefański i Gabrych,
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Upowszechnić przykłady
gospodarskiej troski

Górnicy uruchamiają wszystkie rezerwy na węglowym
froncie, ale mimo to niedobory do 30 czerwca wzrosły
o 81.000 ton w stosunku do Narodowego Planu Gospo

darczego. Osiągnięcie pełnego sukcesu w ich likwidacji jest
możliwe jedynie przy połączeniu ofiarnego wysiłku górni
ków z najbardziej oszczędną gospodarką węglem w zakła
dach przemysłowych.

W celu uzyskania informacji na interesujący nas temat

odwiedziliśmy kilka zakładów krakowskich.
Rozmawiamy z głównym energetykiem Zakładów Wy

twórczych Materiałów Elektrotechnicznych, inż. WAJDĄ.
— Czy istnieją możliwości zaoszczędzenia paliwa na te

renie waszego zakładu?
— Możliwości istnieją i realizujemy je. Można oszczędzać

począwszy od właściwego bunkrowania, a skończywszy na

umiejętnym paleniu. W ten sposób zaoszczędziliśmy 61.000 zł!
Możemy dać palaczom premię, co z kolei stwarza bodziec
w kierunku zużycia gorszych gatunków węgla. Zresztą, w

ojóle nastawiamy się na stosowanie węgla małokalorycz-
nego. W następnym miesiącu przeprowadzimy próbę z mie
szaniną węgla brunatnego i kamiennego. O ile w ubiegłych
latach używaliśmy węgla orzech II, to w zeszłym kwartale
zużyliśmy ISO ton przerostów i 132 tony łupku.

— Czy w związku z tym wprowadziliście jakieś uspraw
nienia?

— Zmniejszyliśmy szczeliny w rusztowinach, przy rów
noczesnym wprowadzeniu podmuchu. W skali miesięcznej
daje to 30 ton oszczędności węgla. Zastosowaliśmy też fil
try z proszkiem „eskarbo” do zmiękczania wody. Zapobiega
to tworzeniu się kamienia w kotłach. Wprowadzamy obec
nie wdmuchlwacze do proszku (ekotok). Zmniejsza cn do
minimum osadzanie się żużla i sadzy na rurkach, a tym
samym zmniejsza straty cieplne. W kotłowni pomocniczej
mamy kotły parowozowe na parę. Obecnie przebudowuje
my je na wodę, co pozwoli zaoszczędzić około 20 ton wę
gla miesięcznie.

Z kolei rozmawiamy z brygadzistą, tow. SZENBORNEM.
— Jakie możliwości oszczędzania widzicie, towarzysze,

bezpośrednio, w kotłowni?
— Można zaoszczędzić przede wszystkim przez podnosze

nie kwalifikacji pracowników. Np. Antoni STANKA zużywa
na zmianę ok. 600 kg węgla mniej od innych. Poza tym
wykorzystujemy tzw. nieprzepały. Mieszamy je z węglem
j jeszcze raz idą na ruszty. Piec trzeba systematycznie
oczyszczać, bo inaczej pochłania dwa razy więcej węgla.

W dalszym ciągu naszej wędrówki odwiedzamy Zakłady
Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyjnych. Na dziedziń
cu fabrycznym spotykamy głównego energetyka, inż. Wła
dysława GAJDĘ. Informuje nas, że oszczędności w wyso
kości 180 ten w skali rocznej osiągnie zakład przez wyko
rzystywanie odpadów w postaci trocin oraz przez właściwe
bunkrowanie węgla.

— IV Zakładach Wytwórczych Materiałów Elektrotechni
cznych zastosowano środki chemiczne „eskarbo" do zmięk
czania wody i „ekotok" do wdmuchiwania do pieca. Czy
próbowaliście coś podobnego wprowadzić u siebie?

— Jeszcze się nad tym nie zastanawiałem. Możliwe, że
w przyszłości spróbujemy.

— Jak przedstawia się sprawa z zastosowaniem paliw za
stępczych, takich, jak węgiel brunainy?—■Zastosowanie węgla brunatnego jest możliwe. Kalo-
ryczność jego równa się mniej więcej kaloryczności najgor
szych gatunków, jakich obecnie w poważnej części używamy.
W najbliższym czasie jednak nie przewidujemy wykorzy
stania paliw zastępczych.

W Fabryce Maszyn i Odlewów Żeliwnych przy ul. Pas
terskiej rozmawiamy z kierownikiem Odlewni, ob. BUKO
WIECKIM, który informuje nas:

— Jedyną możliwością zaoszczędzenia węgla i koksu jest,
moim zdaniem, przebudowa pieca i wprowadzenie podmu
chu. Pozwoliłoby to na wykorzystanie miału. Największą
naszą bolączką jest brak bunkra. Pod działaniem warunków
atmosferycznych węgiel i koks niszczeją. Straty sięgają ok.
2.5 proc, ogólnego zasobu węgla i 8 proc, zasobu koksu. Poza
tym w okresie zimowym zużywamy nadmierne ilości pali
wa, w celu ogrzania pomieszczeń tylko dlatego, że brak jest
drzwi, o które się staramy... od 3 lat.

Ciekawe badania

naukowe

w Jawcrkcch kolo Szczawnicy
Na rozległych halach Ja

worek k. Szczawnicy spe
cjalna placówka Instytutu
Melioracji i Użytków Zielo
nych prowadzi badania nad
opracowaniem metod zwię
kszenia wydajności gór
skich pastwisk.

Dotychczasowe badania
pozwoliły wysnuć wiele
praktycznych wniosków.
Okazało się m. in., że pro
wadzony na halach Jawo
rek wypas owiec jest zna
cznie korzystniejszy niż w

Tatrach. Dzięki dobrej pa
szy mleczność owiec na Ja
workach znacznie przewyż
szyła rezultaty uzyskiwane
w Tatrach. Na Jaworkach
zastosowano ponadto racjo
nalną metodę uprawy gór
skich pastwisk, m. in. przez
stosowanie odpowiedniego
zasilania nawozami sztucz
nymi.

Prowadzi się tu także ba
dania nad tzw. bilansem
wodnym w górach. W tym
celu mierzy się ilość opa
dów -oraz przepływ wody
w potokach. Badania te

mają na celu opracowanie
metod zapobiegania erozji.
Jest to możliwe przez od
powiednie zalesianie tere
nu, zadarnienie itp.

Jak stwierdza pracownik
placówki Instytutu Melio
racji i Użytków Zielonych,
działającej na Jaworkach
k/Szczawnicy — inż. Kar
koszka, w przyszłości ba
dania będą znacznie rozsze
rzone. Na Jaworkach zo
stanie wybudowana spe
cjalna stacja badawcza.

Jiiedy na polach zaąiają
źwiwiaihi...

•

Z przeprowadzonych rozmów wynika, że istnieje cale
bogactwo form oszczędzania węgla przez mądrą gospodarkę
paliwem w ogóle, a poza tym przez modernizowanie kotłów
i palenisk i wreszcie przez wykorzystanie szeregu środ
ków chemicznych.

Palaczom najwygodniej jest używać paliw wysokogatun
kowych, gdyż wtedy nakład pracy jest minimalny. Poza
tym mniej jest żużla, mniej pracy z oczyszczaniem palenisk,
łatwiej utrzymać wskazane ciśnienie. W interesie naszej go- .

spodarki leży zwolnienie jak największej ilości paliw wyso
kokalorycznych. W tym wypadku dużo może zdziałać wła
ściwe ustalenie bodźca w postaci premii dla palacza. Po
winna ona zachęcać do używania łupku i gorszych gatun
ków węgla tam, gdzie to możliwe. W ten sposób przemysł
nasz w poważnym stopniu może się przyczynić do zmniej
szenia niedoborów węgla. Et smoliSski

...wtedy może braknąć czasu

ną zapełnienie braków, które
dostrzega się obecnie u wiej
skich pełnomocników GOM.
Przypomnijmy, że chłopów
pełniących tę funkcję jest na

wsi krakowskiej przeszło 1000
i przy ich współudziale w roku
ub. wyżęto mechanicznie o-

koło 7000 ha zboża.
Z niejednym usiadłszy na

ławeczce pod okapem poroz
mawialiśmy o zbliżającym się
żniwie. U Józefa Golary w

WIERZBICY (pow, proszowi-
cki) żniwiarka — jakkolwiek
nasmarowana — stoi obok
chaty na gołym polu.

— Czy nie można wziąć jej
do stodoły?

— Nie, bo grozi to niebez
pieczeństwem pożaru.

Rzeczywiście, w stodcle jest
słoma, będzie zboże — mate
riały łatwopalne. A gdyby te
GOM-owskie maszyny na o-

kres deponowania ich u peł
nomocników ubezpieczać z

klauzulą większego ryzyka?...
Wszakże kierownik warsztatu
oraz starszy mechanik POM
Kacice, z którymi później roz
mawialiśmy, widzą lepsze roz
wiązanie. Jeden z nich widział
w POM Jawiszowice świeżo
nadeszło z Czechosłowacji
młccarnie — z doskonałymi
pokrowcami, Drugi twierdził,
że GOM rozdając takie czy in
ne maszyny do wsi mogłyby
dołączać do nich namiociki z

taniego, „Celtowego" materia
łu.

Tanie sposoby, a wielka 0-

Do końca brB 2485 izb
— oświadcza Jaworznicko-Oświęcimskie ZBM

WIADOMOŚCI/
GOSPODARCZE^

Krajowa Narada Budowni-
ctwa miała być swego ro
dzaju przełomem. Dotych

czasowa praca biur projekto
wych, wyniki pracy budownic
twa, system planowania bu
dziły wiele zastrzeżeń, nie
rzadko przynosiły słabe wy
niki. Na naradzie podjęto
więc szereg postanowień, zło
żono sobie wzajemne przyrze
czenia. Można się było spo
dziewać, że już w miesiąc lub
dwa po naradzie coś zacznie
się zmieniać, ulepszać w pra
cy naszego budownictwa.

— Jak z tym jest w rzeczy
wistości? — Z takim pytaniem
zwróciliśmy się do dyrektora
ZBM Jaworznicko-Oświęcim-
skiego, J. Ludwiga.

— Istotnie. Narada usposo
biła nas bardzo optymistycz
nie. Dotąd skrępowani i ogra
niczeni w decyzjach spodzie
waliśmy się szybszej decen
tralizacji także w dziedzinie
budownictwa.

— Czy rzeczywiście zmiany
organizacyjne postanowione
na Krajowej Naradzie Budo
wnictwa miałyby aż tak wiel
kie znaczenie?

— Oczywiście. Bo przecież
oparcie organizacyjne o wła
dze terenowe ułatwiłoby zna
komicie choćby dystrybucje
materia’ową i rozstrzyganie
trudnych dla budownictwa za
gadnień zatrudnienia. Nasze
ZBM np. odczuwa duży brak
potencjału roboczego, specjal
nie murarzy i tynkarzy. Ró
wnocześnie wielu budowla
nych z naszego województwa
pracuje na innych terenach.
My z kolei jesteśmy zmusze
ni do werbunku z Rzeszow

szczędncść sprzętu, bo nawet
złote zęby zjada ząb czasu, co

dopiero maszyny ze stali i
drewna, gdy deszczyk pada na

nie równo. Może by Zarząd
POM mógł choć kilkanaście
punktów na próbę zaopatrzyć
w takie ochraniacze jeszcze w

tegorocznej kampanii?
U Stanisława Szopy w JÓ

ZEFINIE stwierdziliśmy (po
dobnie, jak u innych), że o-

trzymał zapasowe kory.
— Oczywiście, dano Wam

również piękne brusy do o-

strzenia — zadaliśmy pyta
nie.

— Gdzie tam! Trzeba szu
kać u sąsiada...

Czy wiecie, co to znaczy?
Że gdy każda minuta droga,
pełnomocnik GOM musi dla
naostrzenia kos iść nieraz do
jakiegoś odległego punktu wsi
i nawet czekać w kolejce, je
śli na tę „skomplikowaną ma
szynerię" jest więcej amato
rów. Taka mała rzecz, a wiel
ki kłopot, gdy jej nie ma!

— U nas też nie każda bry
gada ma swój brus i będzie
trzeba wozić go od brygady
do brygady ,

— powiedzieli
nam na ucho towarzysze z

POM, którym pożaliliśmy się
na sytuacje u pełnomocników
GOM. Potem przekonaliśmy
się, że ten sam brak wystę
puje u K. Michalskiego we

wsi GRANÓW (pow. mie
chowski) i u wszystkich peł
nomocników GOM SWOSZO
WICE (pow. krakowski), któ-

skiego, Kieleckiego, a nawet

Lubelskiego. Nie trzeba doda
wać, jakie to stwarza koszty.

Piecza władz terenowych
nad budownictwem musiała-
by więc pójść szczególnie w

tych dwu kierunkach — zli
kwidowania chaosu w'dystry
bucji (gdyż drogi dostaw ma
teriałowych krzyżują się) o-

raz zainteresowania robotni
ków pracą przede wszystkim
we własnym województwie.

— A rozszerzenie uprawnień
dyrektorów?

— Ma to dla nas kolosalne
znaczenie. Szczególnie, jeśli
chodzi o planowanie. Do tej
pory nasze głosy na temat pla
nu nie były uwzględniane u

góry. A któż, jak nie my wła
śnie, wiemy najlepiej, jakie
są konkretne możliwości pra
cy w poszczególnych miesią
cach! Iluż ludzi jeździ co mie
siąc do Centralnego Zarządu,
celem różnego rodzaju „uzgo
dnień"! Skromnie licząc około
25 wyjazdów miesięcznie.
Skromnie licząc daje to koszt
ponad 8.C00 zł miesięcznie. Je
ździć się zaś musi nie tylko
po to, aby uzgadniać, ale i po
to, aby tłumaczyć. Oto np.
mieliśmy kiedyś taki wypa
dek: Bilans wykazywał stan

zapasów w cegle 4 min sztuk.
Suma pokaźna, ale... bilans uj
muje całość nie wyszczegól
niając rodzaju. Rodzajów cegły
jest wiele, każdy do czegoś
innego się nadaje. Tego jed
nakże nie uznał pracownik z

CZ, z uporem odmawiając nam

przydziału koniecznej cegły.
Spowodowało to zahamowanie
robót na odcinku budowlanym
Jaworzna. Przykłady podob

mo-

go-

po-

nie

wędrówek

W

nego kontredansa biurokracji
można by mnożyć. Rozszerze
nie uprawnień dyrektorów
pomoże w zlikwidowaniu biu
rokratycznych przerostów.

— A czym należy tłumaczyć
braki kadrowe, które dają się
wam tak dotkliwie we znaki?

Na ogromną płynność na
szych kadr wpływa w poważ
nym stopniu niezbyt słusznie
ustalony stosunek załóg budo
wlanych do innych — w roz
dziale puli mieszkaniowej.
Stwarza to paradoks. Robotni
cy, którzy budują, tynkują,
malują, szklą nowe mieszka
nia, według instrukcji nie ma
ją prawa do otrzymania na

nie przydziału. Maleńka pula
mieszkaniowa jaka nam przy
sługuje, teoretycznie może być
rozdzielona jedynie pomiędzy
pracowników technicznych.

— Czy te wszystkie trudno
ści mogą w jakimś stopniu za
ważyć na wykonaniu waszego
planu rocznego, a jeśli tak, to

jakie podjęliście kroki, w ce
lu jego zabezpieczenia?

— Pcmimo to, że widzimy
istotnie wiele trudności prze
szkadzających nam w realiza
cji planu, z całą stanowczoś
cią twierdzimy, że plan roczny
wykonamy, a nawet damy do
datkowo kilkadziesiąt izb po
nad plan. Mówiąc konkretnie
będą to izby w blokach Pogo-
rzyc na terenie Chrzanowa.
Plan roczny przewidywał od
danie ich w stanie surowym,
my zaś widzimy możliwości
ich zupełnego ukończenia. Je
dyne zastrzeżenie, to może

niezupełnie terminowe zakoń
czenie pewnych robót.

Braki kadrowe — jedną ze

znaczniejszych naszych trud
ności — chcemy rozwiązać na

drodze ujęcia tej sprawy w u-

mowy zakładowe. Nasze zało
gi podjęły już nawet pewne
zobowiązania w tym kierunku,
pod warunkiem dobrego za
bezpieczenia materiałowego
budów. Tak więc wszystko te
raz zależeć będzie od operaty
wności naszego zaopatrzenia.
Stabilizację kadr na terenie
Jaworzna zapewni nam reali
zacja przyrzeczenia tamtejszej
PRN — oddania dla załóg bu
dowlanych tego terenu kilku
mieszkań. I wreszcie sposób
trzeci, to
chowanie
tynkarzy,

— Czy
I rientotoąć naszych Czytelni-
I ków, jak wiele izb mieszkal

nych da wasze ZBM miesz
kańcom naszego województwa
w bieżącym roku?

— Do końca bieżącego roku
będzie to 2485 izb nie licząc
Oświęcimia.

— A w 5-latce?
— Jako wykonawcy główne

go zleceniodawcy, DBOR, nie

mamy jeszcze ścisłego rozezna
nia. Jednakże o rozmachu pla
nów 5-latki świadczy choćby
jedna z cyfr, które są nam bli
żej znane. Gdy w roku bieżą
cym w Jaworznie oddaliśmy
661 izb, to w roku 1957 bę
dziemy mu sieli cddać ich aż
2200.

— Wypadli nam w’ęc tylko
życzyć Wam sukcesów.

Rozmawiała

przeszkolenie i wy-
dobrych . murarzy,

parkieciarzy.
możecie jeszcze zo-

naszych

K. ZAWRZYKRAJ

Współpraca techniczna
ZSRR—USA

Ą merykańska firma „Wes-
''tern Industry" produkować
będzie urządzenia turbo-wier-
tnicze na licencji radzieckiej.
Eksperci amerykańscy są jed
nomyślni w swej opinii, że te
go typu urządzenia radzieckie
nie mają sobie równych na

świecie. Z amerykańską fir
mą współpracuje radzieckie
przedsiębiorstwo handlu za
granicznego „Maszinoeksport",
które dostarczy Amerykanom
dokumentacji i udzieli pomocy
technicznej w rozpoczęciu i
przygotowaniu produkcji.

Produkcja stali
w Europie

(Z)odobnie, jak w surówce że-
laza, pierwsze miejsce w

produkcji stali w Europie zaj
muje Niemiecka Republika
Federalna. W 1955 roku wy
produkowano w NRF 21.336
tysięcy ton stali. Kolejna po
zycja należy do Anglii —

23.184 tys. ton, dalej idą: Fran
cja — 12.536 tys. ton, Belgia
— 51860 tys. ton, Włochy —

5.440 tys. ton i Polski — 4.427
tys. ton. IV przeliczeniu na je
dnego mieszkańca -najwięcej
stali produkuje Luksemburg
— 13.480 kg, następnie Saara
— 3.188 kg. Włochy wytwarza
ją 114 kg w przeliczeniu na

jednego mieszkańca, a Polski
162 kg.

Wydobycie węgła
na świście

II? roku ubiegłym wydobyto
na świecie łącznie 1.607

milionów ton węgla, a w roku
1338 1.177 milionów ton. Wy
dobycie węgla bruratnego o-

siągnęio w roku ubiegłym po
U NAFTOWCÓW W JEDLICZU

WIDOCZNA JEST TROSKA O SPRAWY BYTOWE ZAŁOGI

Dom Socjalny, w którym mieści się m. in. przedszkole na

przeszło 50 dzieci oraz świetlica dziecięca, nowe budownic
two mieszkaniowe obejmujące 70 proc, załogi — oto świa
dectwo stałej troski miejscowych zakładów o polepszenie
bytu załogi. Plon ostatnich dwóch lat na odcinku budownic
twa mieszkaniowego to 7 nowoczesnych bloków. Znalazły
w nich dobre warunki mieszkalne 92 rodziny. Wśród ostat
nich szczęśliwców, którzy otrzymali przydział mieszkania,
jest również przodujący ślusarz zakładów Władysław Krzy-
sztyniak.

Na zdjęciu: Prawdziwą radość sprawił Krzysztynialsom list
od córki przebywającej na kolonii. CAF — fot. Mottl ,

ziom 511 milionów ton, wobea
251 milionów ton w roku 1938.

W Polsce w roku 1955 wy
produkowaliśmy 94.476 tys.
ton węgla kamiennego wobea
36.218 tys. ton w roku 1937.
W wydobyciu węgla zajmuje
my 3 miejsce w Europie po
Anglii (2.25.132 tys. ton) i Nie
mieckiej Republice Federalnej
(139.451 tys. ton). W zakresie
eksportu węgla jesteśmy na

pierwszym miejscu w Europie.

Kontakty Portugalii
z krajami naszego obozu

LJank portugalski zawarł w

•--“roku bieżącym umowy z

bankami państwowymi Polski,
Czechosłowacji, Węgier i NRD
w sprawie wymiany handlo
wej. Są to pierwsze po dru
giej wojnie światowej umowy
handlowe Portugalii z krajami
naszego obozu. Portugalia była
w roku bieżącym po raz

pierwszy reprezentowana na

Targach Poznańskich.

Druga 5-latka w CSR
| y rugi plan pięcioletni w

Czechosłowacji obejmujący
lata 1956—1980 przewiduje po
dniesienie produkcji przemy
słowej o około 50 proc. Szcze
gólna uwaga położona jest na

wzrost eksploatacji krajowej
bazy paliw i rud, przyspiesze
nie budownictwa przez u-

przemysłowienie (chodzi zaró
wno o budownictwo fabrycz
ne, jak i mieszkaniowe) oraz

rozwój mechanizacji rolnic
twa. Zakres budownictwa in
westycyjnego ma wzrosnąć o

około 75 proc, w porównaniu
z pierwszą pięciolatką. Pod
niesie się wydatnie produkcja
sprzętu rolniczego. Trzy
czwarte produkcji maszyn rol
niczych ma przypaść na kom
bajny. A. W.

r

(Za nr 1 czasopisma „Partijnaja iizń")

Doświadczenie historii uczy, że najgłębszym
źródłem zwycięstw odnoszonych przez na
szą partię, jest należyte zorganizowanie
milionowych rzesz pracujących. Kiedy je

szcze partia znajdowała się w podziemiu, W. I.
LENIN pisał: „...Tylko pod warunkiem wspania
łej organizacji nasza siła moralna może się
przekształcić w materialną". Cala późniejsza
praca partii wykazała, jakie wspaniałe zalety
organizatorskie rozwinęli w sobie komuniści, aa

jak wysoki poziom wzniosła się umiejętność
partii koncent.rovza.nia swych sil na rozwiązy
waniu najważniejszych zadań, umiejętność szyb
kiego reorganizowania swych szeregów, mobili
zowania do walki szerokich mas ludowych.

Wcielenie w życie zasad organizatorskich
partii jest zadaniem jej kadr. Jest rzeczą wia
domą, jak IV. I. LENIN troszczył się o to,
aby kierowniczy trzon organizacji partyjnych
tworzyli najlepsi ludzie, bezgranicznie oddani
sprawie klasy robotniczej, niezłomni i pryncy
pialni, związani jak najściślej z masami. W
materiałach historii partii utrwalony jest
wspaniały obraz zawodowego rewolucjonisty,
człowieka całkowicie i bezgranicznie oddanego
walce, wykuwającego w sobie te cechy, które
zyskują mu autorytet w oczach ludzi pracy,
czynią go poważanym i umiłowanym przywód
cą. Zawodowi rewolucjoniści to ludzie, którzy
wyszli z ludu, wykazali się działalnością prak
tyczną i ofiarną pracą wśród mas zdobyli ich
zaufanie. Wielkość Lenina, mówił Kirów, wy
raża się tym, że partia pod jego wodzą po
wstała i rosła nie na rozkaz z góry, lecz jako
samoistna organizacja twórcza; wychowali ją
organizatorzy, którzy żyli z masą członków
partii tym samym życiem,, oddychali z nimi
tym samym powietrzem, przejęci byli wraz z

nimi tymi samymi troskami j dzielili się ty
mi samymi radościami.
Kiedy partia doszła do władzy, rola aparatu

partyjnego była niezmiernie skomplikowana. Od
powiedzialność, jaką wzięta na siebie partia za

losy kraju, za zapewnienie mu niezawisłości, za

rozwój gospodarki narodowej, kultury, wzrost

dobrobytu narodu, określa w pełni treść dzia
łalności aparatu i jego pracę organizatorska.
Aparat organizuje wykonanie dyrektyw partii
pomaga kierować ku wspólnemu celowi wysiłki
licznych organizacji państwowych i społecznych
naszego kraju, prowadzić niezmordowaną pracę

.a-

nic do wychowywania wszystkich komunistów
w duchu zrozumienia znaczenia zorganizowania
i dyscypliny.

Omawianie w partyjnych organizacjach wy
ników XX Zjazdu KPZR wykazało, jak podniósł
się poziom ideowo-polityczny komunistów, jak
wzrosło wśród nich poczucie, iż są gospodarzami
partii, jak wielkie jest ich dążenia do tego, by
z całą energią i skutecznością walczyć o realiza
cję programu pracy uchwalonego przez Zjazd.
Rzeczowy charakter nosiła również krytyka pod
adresem pracowników aparatu. Krytyka pomoże
niewątpliwie szybciej wyzbyć się przejawów
biurokratyzmu, które zdarzają się w aparacie
partyjnym, wzmóc jego operatywność, organiza
torską rolę we wcielaniu w życie uchwał Zjaz
du. Jednocześnie jednak zdarzały się i takie wy
stąpienia, które nie mają nie wspólnego z tro
ską o poprawę sytuacji i nie są niczym innym,
jak przejawem drobnoburżuazyjnego nihilizmu,
anarchistycznego stosunku do zagadnienia kie
rownictwa. Rzecz jasna, że wystąpienia takie
spotkały się i powinny się spotkać ze zdecydo
waną odprawą.

Partia stwarza wszelkie warunki rozwoju
krytyki wewnątrzpartyjnej, potępia ona tych
pracowników, którzy z góry skłonni są wszel
ką samodzielną myśl, wszelkie uwagi kryty
czne odrzucić jako błędne, obce. Jednakże
partia nie może godzić się z tymi, którzy
przeszkadzają naszej twórczej pracy, którzy
usiłują wykorzystać demokrację, oręż kry
tyki do tego, by siać zwątpienie, niezgodę,
którzy usiłują przeciwstawić masy przywód
com.

XX Zjazd postawił wielkie zadania w dzie
dzinie przemysłu, rolnictwa, budownictwa in
westycyjnego, rozwoju kultury, podniesienia do-

.. brobyt.u mas pracujących. Uwaga wszystkich
^organizacji partyjnych powinna być skoncen
trowana na aktywnym wcielaniu w życie dyrek
tyw Zjazdu. Zjazd partii polecił Komitetowi
0'entrainemu kontynuowanie pracy nad udosko
naleniem struktury organizacyjnej i form dzia
łalności organów partyjnych i radzieckich zgod
nie ze zmieniającymi się warunkami. R z e-

czą najważniejszą jest uspra
wnienie całej pracy organ i-

'

u__ j przede wszystkim
r A c y organizatorskiej w

z i’edz ini e budownictwa go-
po’darczego. Oznacza to, że

p a*1r a t powinien utrzymywać
ci^lejszą więź z masami, or-

an‘izowaćmasypracujące
o r Realizowania postawie-
y c li; przez partię zadań go-

ry rozporządzając nowoczesną,
elektryczną ostrzałką w swo
im warsztacie, nie może jed
nak rozprószonych po wsiach
pełnomocników zaopatrzyć w

zwykłe brusy, bo ich nie
otrzymał.

Centralo Zaopatrzenia Rol
nictwa! Trzeba zaopatrzyć
w brusy krakowskie POM
i GOM, bo będzie źle z tem
pem i jakością pracy GOM-
owskich żniwiarek!

Pełnomocnicy GOM to lu
dzie nieodzowni dla rozwoju
mechanizacji podstawowych
robót potowych w gospodar
stwach indywidualnych. Sma
rują, przygotowują maszyny
do każdorazowego wyjazdu w

pole. Często - gęsto wypa-
dnie im siąść na żniwiarkę,
czy pójść za siewnikiem, gdy
dany gospodarz nie otrzaskał I

się z maszyną. Często wyko
nują drobne naprawki. Wy
maga to wiele dodatkowego
wysiłku, bo przecież nie
gą zaniedbać własnych
spedarstw.

Jest w budżecie GOM
zycja „na obsługę agregatów
omłotowych i wynagrodzenie
pełnomocników gromadzkich".
A otóż ci pełnomocnicy GOM,
z którymi rozmawialiśmy, nie
otrzymywali dotąd za swą
pracę żadnego ekwiwalentu.
Trzeba by zbadać przyczyny,
zająć się tą sprawą; urucho
mienie bodźca ekonomicznego
dia tych ludzi bezpośrednio
kierujących pracą GCM-ow-
skich maszyn bodzie na pewno
i słuszne i pożyteczne.

I to byłaby ostatnia,
najmniej ważna uwaga, jaka
nasunęła się nam w jednej z

przedżniwnych
dziennikarskich.

wśród mas. Epoka budowy socjalizmu uzupełniła
obraz działacza bolszewickiego wspaniałymi ry
sami organizatora budownictwa gospodarczego
umiejącego dostrzec to, co nowe w życiu, umie
jącego torować drogę temu, co przodujące i nie
przejednanie walczyć z zacofaniem, z przeżyt
kami przeszłości.

Aparat partyjny koncentruje w sob'|ie naj
lepszych ludzi partii, jej najbardziej doświad
czone, cieszące się autorytetem, wypróbowane
kadry, jak najściślej związane z narodem.
Kiedy więc przed partią stają nowe zajdania,
stara się ona, rzecz jasna, usprawnić swój apa
rat, krytykuje jego niedociągnięcia, jest bo
wiem jeden z najważniejszych warunków pod
niesienia poziomu pracy organizatorskiej na

wszystkich odcinkach budownictwa komuni
stycznego. Krytyka taka nie ma oczywiście
nic wspólnego z próbami osłabienia aparatu,
podważania zaufania do niego i do jego jno-
szczególnych pracowników.
Właśnie dlatego że aparat partyjny powołany

jest do stania na straży leninowskich norm i
sad życia partyjnego, do podnoszenia dyscypliny
i poziomu zorganizowania .naszych szeregów,
wrogowie leninizmu zawsze

rozpoczynali swe ataki prze
ciw partii od jej aparatu. Sta-l.
rali się oni przeciwstawić!
masy partyjne aparatowi,',
pomniejszyć jego rolę kie
rowniczą, osłabić go. Partia zde
cydowanie demaskowała te próby, ujawniała
ich istotny' sens. ,.Partia stoi na stanowisku —

głesi uchwala XV konferencji partyjnej — że

aparat partyjny i masy partyjne stanowią jed
nolitą całość, że aparat partyjny (KC, CKK, ob
wodowe organizacje partyjne, komitety guber-
nialne, okręg odce, powiatowe, egzekutywy ko
mórek,itd.) uosabia kierowniczy element partii
jako całośei, że aparat partyjny składa się z naj
lepszych ludzi proletariatu, których można i na
leży krytykować za błędy, których można i na
leży „odświeżać'1, ale nie wolno znieważać, gdyż
może to spowod-ować rozkład partii i uczynić ją
bezbronną"’.
To określenie charakteru aparatu całkowicie

*- pozostajc w sile również w okresie obecnym.
Zobowiązuje ono organizacje partyjne do stałe
go usprawniania swego aparatu kierowniczego,
do krytykowania jego niedociągnięć, a jednocześ-
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spod a ręzo-politycznych.
W aparacie partyjnym istnieją wykwalifiko

wani pracownicy, ale, jak to podkreślano na

XX Zjeździć, niejednokrotnie zajmują się om

nie tyle pracą organizatorską, ile zbieraniem
wszelkich możliwych wiadomości, danych sta
tystycznych i informacji, bez których doskona
le można by się obejść. Wiele czasu traci się
na posiedzenia, inspekcje, wysiłki pracowników
idą często na marne.

IV niektórych organizacjach partyjnych zbyt
’ ’ powoli wykorzenia się niewłaściwe me-

tofiy kierownictwa potępione przez XX Zjazd i
trzeba jeszcze wiele zrobić w kierunku umocnie
nia aparatu partyjnego, zlikwidowania forma
lizmu i metod kancelaryjnych w pracy.

Kiedy duża część pracy dokonywana jest w

ścianach samego komitetu partyjnego i polega
na sporządzaniu papierków, szczególnie cenieni
są ci ludzie, którzy umieją przygotować infor
macje-czy projekty uchwał. Papierki oduczają
tych pracowników od kontaktu z ludźmi, stę
piają w nich zainteresowanie tym, co się dzie
je w życiu. Nic więc dzlwnegb, że niektórzy in
struktorzy, kierownicy wydziałów w komite
tach partyjnych zatracają się, kiedy natkną się
na jakieś nieoczekiwane zagadnienie, nie potra
fią już Oni przekonywać, nie potrafią dać na
leżytej odprawy niesłusznym poglądom. Czują
się oni pewnie za biurkiem, a jeśli nawet

znajdą się w przedsiębiorstwie, to wolą mieć
do czynienia z kierownikami i unikają spotka
nia z prostymi ludźmi.

Jest rzeczą oczywistą, że i teraz należy wy
magać od pracownika aparatu, aby umiał na
leżycie sporządzić dokument, uogólnić nagro
madzony materiał, ale najważniejsze, co powin
no decydować o zaletach pracownika, to jego
wiadomości fachowe, orientowanie się w techni
ce, ekonomice, umiejętność prowadzenia pracy
wśród mas, odpowiednie podejście do pastuchów,
oborowych, dojarek, agronomów w kołchozie, do
górników i maszynistów w kopalni, do hutni
ków w hutach. Kiedy człowiek występuje tyl
ko na zebraniach lub wygłasza odczyty czy re
feraty, może się zawczasu do nich przygotować,
albo też w ogóle szukać ratunku w przygoto
wanym materiale. Ale któż może wiedzieć za
wczasu, jaka rozmowa wywiąże się w oddziale
fabrycznym, farmie, w stołówce, w hotelu robo
tniczym, w sklepie, gdzie stale powinien by
wać pracownik partyjny! Tu żadne z góry przy
gotowane teksty nie pomogą i tylko ten praco
wnik sprosta zadaniu, który umie prowadzić
pracę wśród mas, posiada życiowe doświadcze
nie, hart polityczny, czuje się organizatorep,
a nie zbieraczem informacji.

Oto dlaczego jest rzeczą tak ważną, aby
ludzie wstępujący do aparatu partyjnego

mieli już za sobą szkołę pracy wśród mas, by
znali życie, orientowali się w sprawach gos
podarczych, odznaczali się dużą pryncypial-
nością, taktem. Należy dobierać do aparatu

takich pracowników, którym można byłoby
powierzyć samodzielno rozstrzygania tych
czy innych zagadnień w terenie, kiedy zacho
dzi tego konieczność, pracowników, na któ
rych można polegać, jak na odpowiedzial

nych przedstawicielach komitetu partyjnego.
Rezolucje XX Zjazdu KPZR

zalecają udzielanie szcze
gólnej uwagi dalszemu umo
cnieniu organizacji szcze
bla rejonowego. Fakt, że poziom
pracy wielu organizacji rejonowych nie odpo
wiada jeszcze stawianym przez partię wymaga
niom, tłumaczy się tym, że w szeregu rejono
wych komitetów partii na strefowych sekreta
rzy j instruktorów MTS wyznaczono słabych
pracowników, nie posiadających niezbędnych
kwalifikacji fachowych i politycznych. Należy
zapewnić, głosi rezolucja Zjazdu, aby kierowni
cze funkcje w komitetach rejonowych partii,
zwłaszcza funkcje strefowe sekretarzy i instruk
torów MTS, jak również kierownicze funkcje w

komitetach wykonawczych rad rejonowych spra
wowali energiczni, pełni inicjatywy organiza
torzy mas, ludzie dobrze znający się na produk
cji rolnej. Należy równocześnie dokonać pracy
nad dalszym umocnieniem miejskich organiza
cji partyjnych.
IMależy umacniać rejonowy i miejski aparat

partyjny zarówno w drodze wysuwania naj
lepszych pracowników miejscowych, jak też w

drodze przyciągania tych pracowników, którzy
będą zwalniani w wyniku redukcji aparatu nad
rzędnych erganów partyjnych. Obecnie odbywa
się redukcja o 20—30 procent aparatu komite
tów obwodowych, krajowych, KĆ komunistycz
nych partii republik związkowych. W związku
z tym łączy się niektóre wydziały. Poddaje Się
rewizji Strukturę aparatu. Zmierza się do tego,
aby aparat partyjny składał się z niewielkiej
ilości pracowników, ale posiadających odpowie
dnie kwalifikacje, energicznych, pełnych inicja
tywy organizatorów, którzy potrafią zoriento
wać się w każdym skomplikowanym zagadnie
niu gospodarczym i politycznym.

Redukcja aparatu to nie tylko zmniejszenie
liczby pracowników, oznacza to również zmia
nę treści i stylu jego działalności. Należy uwol
nić aparat od niepotrzebnej pisaniny, od licz
nych obowiązków, które spowodowane były zbę
dną centralizacją kierownictwa i ograniczeniem
praw dołowych organizacji partyjnych. Wystar
czy przytoczyć- chociażby to, że liczba praco
wników, których zatwierdzanie należało do kom
petencji komitetów obwodowych, znacznie się
zmniejszy, aby zrozumieć, ile czasu i sił zysku
ją pracownicy aparatu dla żywej pracy.

Ważnym warunkiem podniesienia poziomu
(ciąg dalszy na st. 4)
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„Jgrce" w Barbakanie
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Średniowieczne mury Barbakanu stano
wią kapitalną dekorację dla „Igrców" A-
dama Polewki, przyczyniając się swą sza
cowna patyna i gotyckimi liniami do stwo
rzenia odpowiedniego nastroju. Mimo że
pozbawiony dachu — teatr w Barbakanie

posiada zupełnie dobra akustykę.
Toteż piękne widowisko cieszy i oczy i

uszy licznych widzów zapełniających wi
downię codziennie od godz. 29.45, kiedy to

rozpoczynają się pląsy „Igrców".,.

0 usunięcie trudności
w Mownictwie mieszkaniowym
0 d stycznia do końca

czerwca Zjednoczenie
Budownictwa Miejskiego

Kraków wykonało 715 izb o

łącznej kubaturze 170.000 m

sześć. Półroczny plan budow
nictwa mieszkaniowego na te
renie Krakowa i woj. kra
kowskiego nie został jednak
■wykonany. Jak nas informuje
dyrektor DBOR, tow, Misiak,
z planowanych 213 izb w Kra
kowie, wykonano zaledwie
106. W woj. krakowskim na

zaplanowanych 929 — oddano
do użytku 609. A więc w I

półroczu wybudowano ,o 427
izb mniej niż należało.

W dalszym ciągu zaległości
z I kwartału nie udało się wy
równać. Będzie to możliwe —

zdaniem dyrektora ZBM Kra
ków, tow. Wierzbickiego — do
piero w IV kwartale. Poza
tym do niewykonania planu
przyczynił się brak odpowied
niej ilości środków transportu.
Na budowach Jaworzno-Dą-
browa i Oświęcim, roboty zo
stały całkowicie przerwane na

pewien okres czasu z powodu
braku dowozu materiału.

Kwestia ta została obecnie

częściowo rozwiązana. ZBM
Kraków otrzymało po zlikwi
dowaniu placówki w Nowej
Hucie, dodatkowych 50 samo
chodów. Wciąż jednak napły
wają jeszcze alarmujące mel
dunki o braku taboru samo
chodowego. Budowa Jaworzno
•—Dąbrowa zgłasza brak wy
wrotek, Krynica i Tarnów —

brak samochodów itd.

Kierownicy budów skarżą
się na brak i nieterminowe
dostarczanie prefabrykatów.
Szczególnie skarżą się na brak
tzw. DSM-ów, które produku
je wytwórnia prefabrykatów
na Zabłociu, podległa ZBM
Kraków. Poważną bola.czką
jest również brak odpowied
niej ilości robotników. Spo
wodowane to jest w poważnej
mierze nieodpowiednim zabez
pieczeniem warunków byto
wych w hotelach robotniczych.
Zbyt mało wagi przywiązuje
Zjednoczenie do tych spraw.
W konsekwencji powoduje to

płynność kadr i odchodzenie
robotników z budownictwa do
przemysłu i górnictwa. Praca
w górnictwie jest wprawdzie
cięższa, lecz lepiej płatna, wa-

runki mieszkaniowe i bytowe
zaś w hotelach górniczych o

wiele lepsze.
Chociaż jakość mieszkań

wykonanych w I półroczu ule
gła znacznej poprawie, to jed
nak pozostawia ona jeszcze
wiele do życzenia,
„osiągnięcia"
brakoróbstwa
w gablotkach
wśród tych
znaleźć beton
ZBM

który według orzeczenia Kra
kowskiej Politechniki nadaje
się na podsypkę w miejsce
piasku. Wytrzymałość jego ró
wna się zeru.

Na wyróżnienie zasługuje
budowa przy ul. 18 Stycznia
w Krakowie. Wykonała ona

plan w 103 proc, i zajęła
pierwsze miejsce w skali ZBM
Kraków. Warto, aby z meto
dami pracy stosowanymi na

tej budowie, zapoznały się in
ne zespoły budowlane, nie bę
dące w zgodzie z harmonogra
mami pracy.

Niektóre
w dziedzinie

można obejrzeć
DBOR. M. in.
„pereł" można

wykonany przez
Jaworzno — Oświęcim,

(Sm.)

Muzeum Historii
Teatru

powstanie w Krakowie
IZ raków — kulturalna stolica Polski otrzyma niebawem je-
**szcze jedno muzeum. Będzie nim Muzeum Historii Tea
tru Krakowskiego. W początkowym okresie placówka ta —

jako oddział Muzeum Historycznego — mieścić się będzie
w budynku przy placu Ducha 5. Zapytany w tej sprawie
przez przedstawiciela „GAZETY", dyrektor Muzeum Histo
rycznego w Krakowie dr Dobrzycki odpowiedział, że prace
organizacyjne są już w toku. A oto bliższe szczegóły do

tyczące nowopowstającego muzeum.

O utworzeniu Muzeum Hi
storii Teatru Krakowskiego
mówi się od blisko 40 lat Nie
ma w tym nic dziwnego,że wła
śnie w Krakowie pomyślano o

zorganizowaniu takiej placów-poparcie u władz miejscowych
oraz w Ministerstwie Kultury
i Sztuki, dzięki czemu można

było przystąpić do kapitalnego
remontu
biektów.

Prace
montowe

kowym budynku (plac Ducha
5), gdzie mieści się obecnie
Muzeum Historyczne, są w

pełnym toku. Na ukończeniu
są już roboty związane z od-
wilgoceniem murów; robi się
to w ten sposób, że fundamen
ty odgradza się od ziemi no
wym murkiem. Przeprowadza
ny jest obecnie remont oficy
ny, gdzie na specjalną uwagę
zasługuje bogata kamieniarka.
z XVI wieku oraz ciekawe
malowidła i napisy na fasa
dzie.

Zbiory dotyczące teatru bę
dą umieszczone chronologicz
nie, tak, że zwiedzający z łat
wością zorientują się w roz
woju tej gałęzi sztuki. Wśród
kompletowanych eksponatów
znajduje się bardzo wiele cen
nych pozycji, jak np. portrety
Modrzejewskiej, Hoffmano-
wej, Solskiego — wykonane
przez wybitnych malarzy oraz

„biały kruk" — jedyna makie
ta sceniczna sporządzona przez
Wyspiańskiego w 1904 roku.

W powstającym muzeum

znajdować się będą również
pamiątki i materiały przeka
zane Muzeum Historycznemu
ostatnią wolą L. Solskiego.

ki. skoro Kraków jest ko
lebką teatru polskiego, sko
ro w naszym mieście rozwijało
się i rozwija obecnie jeszcze
bardziej życie teatralne. Te
atr krakowski wychował dzie
siątki
wiska
szach
skich.
Historii

artystów, których naz-

znajdowały się -na afi-
wielu stolic europej-
Niestety — o Muzeum

Teatru mówiło się
wiele, ale — na tym koniec.

Dopiero w 1949 r. zorganizo
wana została w Krakowie wy
stawa, na której zebrano licz-
Eie eksponaty, bogate materia
ły historyczne i dokumenty
dotyczące historii teatrów
krakowskich. Materiały te były
i są mało znane szerszemu o-

gółowi, gdyż w Muzeum Hi
storycznym nie było miejsca,
aby je udostępnić publicznoś
ci, a poza tym część zbiorów
jest własnością Teatru Słowa
ckiego, który trzyma je w ma
gazynach. Wiele cennych eks
ponatów znajdujących się na

wystawie — było własnością
prywatną,
wybitnych
skich.

Ostatnio
zeum Historycznego w Krako
wie podjęło słuszną inicjatywę
i rozpoczęło starania, których
celem jest utworzenie stałego
muzealnego oddziału poświę
conego historii teatru. Na po
mieszczenie dla. oddziału tea
tralnego przewidziano stary
budynek przy placu Ducha 5,

Iz

przeważnie rodzin
artystów krakow-

kierownictwo Mu-

Od wielu lat zachwycamy się melodiami
różnych operetek, których twórcy zdobyli
światową sławę. Nieodparty czar muzy

ki takich mistrzów jak Strauss, Kalman i Le-
har działał w równej mierze na naszych
dziadków i ojców, obecnie zaś upaja nasze

pokolenie. Natomiast przykrym dysonansem
jest zazwyczaj
.retki.

Niedawno w

tychczas często
„Hrabina Marica" Kalmana. Libretto
niezwykle melodyjnej operetki „opracowało'
kolejno w różnych latach aż czterech libre-
cistów: J. Brammer, A. Gruenwald, A. Włast
i K. Barnaś.

Posłuchajmy jak brzmią teksty niektórych
arii

libretto prawie każdej ope-

Krakowie była grana i do-

jest wznawiana operetka pt.
Kalmana. Libretto tej

i piosenek:
TASSILO (śpiewa)

Gdy zapadnie zmrok
I z wieczoru warg
Tęskny skrzypek głos
Niesie puszty czar —

Siadam sobie sam

W głowie szum, majak, sen, żem jest tam!

(Dokończenie ze str. 3)
kierownictwa partyjnego jest to, by aparat wy
zbył się niewłaściwej praktyki zastępowania or
ganów radzieckich czy gospodarczych, dublo
wania ich. Żądanie partii pod adresem orga
nizacji partyjnych, by radykalnie zmieniły stosu
nek do sprawy konkretnego kierowania budow
nictwem gospodarczym, bynajmniej nie znaczy,
że należy roztoczyć kuratelę nad organami po
wołanymi do bezpośredniego zajmowania się
gospodarką, zdjąć z nich odpowiedzialność,
pracować za nie. Leninowska zasada kierowania

gospodarką została jasno sformułowana już na

XI Zjeździe partii, który obradował pod kie
rownictwem W. I. LENINA. Uchwała Zjazdu
głosi: „Organizacje partyjne w żadnym razie nie

powinny wtrącać się do codziennej, bieżącej
pracy organów gospodarczych i w Ogóle powin
ny powstrzymać się od zarządzeń administracyj
nych w dziedzinie pracy należącej do kompeten
cji rad. Organizacje partyjne powinny nadawać
kierunek działalności organów gospodarczych,
ale w żadnym razie nie powinny zastępować
ich, ani zdejmować z nich odpowiedzialności".
Tę zasadę kierownictwa wiele organizacji par
tyjnych narusza.

Pracownik partyjny, który sam, osobiście,
„przerzuca" traktory, kombajny, zajmuje się
działalnością gośpodarczo-dyspozycyjną, traci
możność nadawania kierunku ludziom, zastana
wiania się nad poważniejszymi, zasadniczymi pro
blemami gospodarczymi. Praca partyjna zawsze

i we wszelkich warunkach jest pracą z ludźmi,
toteż, jeśli organ partyjny musi się mieszać w

sprawy przydziału środków materialnych, powi
nien to czynić udzielając wskazówek odpowied
nim organom gospodarczym, starając się. by od
powiedzialne stanowiska zajmowali ludzie do
świadczeni, rozumiejący politykę partii oraz po
magając im. Rozumie się samo przez się, że po
to, aby właściwie rozwiązywać zasadnicze zaga
dnienia gospodarcze, należycie kontrolować ka
dry i nadawać im kierunek, prowadzić skutecz
ną pracę wśród mas, pracownicy partyjni po
winni ze znajomością rzeczy wnikać w zagadnie
nia gospodarcze. Bez tego nie do pomyślenia jest
praca organizatorska, propagandowa i agita
cyjna.

Aparat partyjny uwalniając się od nie nale
żących do niego funkcji, będzie mógł skoncen
trować swe siły na pracy organizatorskiej
z ludźmi, podnieść poziom kierownictwa. A za
chodzi tego paląca konieczność. W wielu gałę
ziach przemysłu istnieją przedsiębiorstwa nie

wykonujące planów; należy zająć się każdym
pozostającym w tyle zakładem przemysłowym,
każdą kopalnią i fabryką z osobna. Niezadowa-

tzw. „Dom pod krzyżem" oraz

oficynę przy ul. Marka 24.
Myśl utworzenia Muzeum Hi
storii Teatru Krakowskiego
znalazła pełne zrozumienie i

wspomnianych o-

konserwatorsko-re-

przy starym zabyt-

wieczoru war/

Jak Wam się podoba drodzy Czytelnicy?
Wiemy, że ludzie i zwierzęta mają wargi, ale
wieczór?! A co z porankiem? Poza tym gdzie
i na czym usiadł Tassilo, skoro poczuł w gło
wie „szum, majak, sen"? ..

Posłuchajmy dalej:
MARICA (śpiewa)

Pomysł ten naprawdę pieniędzy wart,
Tu! Tu! Tu! Jc pan ma!

Co proszę?
POPULESCU (śpiewa)

z puszty,Tańcuj czarne dziewczę
Dziś humor masz!
Tańcuj huzdra! Huzdra!
Do rana aż!
Kręć się i wiruj z całej
W podłogę wal!

Ud. itd.

^słuchając tych „czarujących" tekstów, czło-
wiek istotnie ma ochotę walić łbem o ścia

nę „do rana aż". Ale nie własnym łbem. Tłu
maczy.

Huzdra!

siły,

Aleksander Olszakowski

lająca sytuacja istnieje na szeregu odcinków

budownictwa inwestycyjnego. Wiele niedocią
gnięć mamy w rolnictwie. Absolutnie niedopu
szczalna sytuacja
wości w związku
ności. Wszystkim
cznie i wytrwale
pracy do walki

istnieje w szeregu miejsco-
z zaspokajaniem potrzeb lud-

tym należy się zająć energi-
mobilizując wszystkich ludzi
z

zadania stoją przed
cy ideologicznej.A parat zmienia metody swej pracy jeszcze
^łzbyt wolno, niemniej jednak coraz więcej
jest faktów świadczących o tym, że kiełki no
wego torują sobie drogę w pracy praktycznej •

organizacji partyjnych. Metoda inspekcji ustę
puje miejsca praktycznej pomocy, coraz mniej
jest posiedzeń,

’

uchwał, punkt ciężkości prze
nosi się na pracę z

przedsiębiorstwie.
Pracownicy odeskiej

mienistych zdziwili się
nik Wydziału Przemysłowego Komitetu Obwo
dowego., tow. Siemiennik zawiadomiwszy, iż

sprawa pracy fabryki omawiana ma być na

egzekutywie Komitetu Obwodowego, uprzedził,
iż nie trzeba w tym celu pisać żadnych zesta
wień, ani informacji. Wkrótce do fabryki przy
było kilku doświadczonych pracowników par
tyjnych i gospodarczych. Nie była to jednak
kolejna inspekcja, do czego przedtem byli pra
cownicy fabryczni przyzwyczajeni. Towarzysze
długo przebywali w fabryce, rozmawiali z ro
botnikami, konstruktorami, technologami, wie
le widzieli. Nie tylko nie przeszkadzali oni ni
komu w pracy, jak to się niekied.y zdarza, kie
dy dziesiątki ludzi muszą się zajmować jedynie
tym, by dostarczyć brygadzie inspekcyjnej licz
nych danych, lecz przeciwnie — pomagali usu
wać niedociągnięcia. W wyniku przeprowadzo
nej bezpośrednio w fabryce pracy organizator
skiej okazało się. że nie ma potrzeby omawiać
sprawy na egzekutywie Komitetu Obwodowego.
Przedstawiciele Komitetu Obwodowego poinfor
mowali o swoich wnioskach zakładową orga
nizację partyjną; komuniści ze swej strony do
dali wiele własnych uwag, zaplanowali posu
nięcia zmierzające do usunięcia niedociągnięć,
wyznaczyli ludzi odpowiedzialnych za to, usta
lili odpowiednie terminy. Po uływie pewnego
czasu pracownicy Komitetu Obwodowego we
spół z zakładową egzekutywą partyjną spraw
dzili, jak wykonuje się podjęta decyzję. Oka
zało się, iż sprawa ma się nieźle.-

Tego rodzaju fakty świadczą o tym. że bez
pośrednia praca organizatorska w zakładach

pracy zajmuje coraz więcej miejsca w działal
ności aparatu partyjnego, a to daj e możność

niedociągnięciami. Wielkie

aparatem w dziedzinie pra-

ludźmi bezpośrednio w

fabryki wiertarek pro-
zapewne, kiedy kierow-

Wldocnty na zdjęciu budynek
(po prawej), to starą kamlenicika, w

której mieści się obecnie Muzeum

Historyczne, a w przyszłości znaj
dować się będzie Muzeum Historii

Teatru Krakowskiego.
Fot. — Cz. Bteit.

14 Sobota

teatry
SŁOWACKIEGO: nieczynny. SIARY:

„Huzarzy" - godz. 19.15. - POEZJI:

„Wysoka ściana" g. 19.15, MŁODE
GO WIÓZA: — nieczynny. LUDOWY:

— „Myszy i ludzie'’ — godz. 19. —

GROTESKA: — nieczynny. BARBA
KAN: „Igrce w Barbakanie” godz. 20 45

LIPIEC

Przed 22 Lipca
Na odbytym wczoraj posie

dzeniu Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej i Miejskiego
Komitetu Frontu Narodowego,
omówiono sprawy związane z

przygotowaniem obchodu
Święta 22 Lipca.

Na pierwszy plan wysunięto
realizację czynów społecznych
w poszczególnych dzielnicach

naszego miasta, którymi kra
kowianie witają 12 rocznicę
Wyzwolenia. I tak do dnia
22 lipca ukończone będą pra
ce przy budowie Stadionu
Ludowego przy ul. Skawiń
skiej i Skałecznej oraz upo
rządkowane ulice: Grzegórzec
ka, Mogilska, Karmelicka i
Wrocławska, gdzie powstanie
zieleniec.

W Nowej Hucie zostaną zaś

ukończone prace w Lasku Mo
gilskim i oddana do użytku
muszla koncertowa. Wymie
nione przykłady to tylko zni
koma część prac, które mie
szkańcy Krakowa zobowiązują
się wykonać w ramach czynu
lipcowego.

Obecny na posiedzeniu
przedstawiciel Zarządu Woje

wódzkiego ZMP zgłosił
zobowiązanie młodzieży kra
kowskiej, która postanawia do
dnia 22 lipca 1957 r. oddać do
użytku mieszkańców naszego
miasta Ośrodek Wypoczynku
na Skałach Twardowskiego.
Nad całością prac czuwać bę
dzie architekt miejski prof. W.
Cęckiewicz. Zobowiązanie
zebrani przyjęli z dużym u-

znaniiem. (SP)

to

J)

Program
Dni Młodości"

Dziś o giodiz. 18 na placu
przed Pocztą Gł. na A-l w No
wej Hucie odbędzie się inau
guracja „Dni Młodości". Poda-

jemy program imprez, na prze
ciąg kilku pierwszych dni.

Koszyce —

15 LIPCA — NIEDZIELA

iGodz. 7.00
kolarski do
(start przed pocztą — Os. A-l)

godz. 10.00 — Jarmark pla-,
styków (plac przed pocztą —

Os. A-l)
godz. 10.00 — Popis jazdy

zręcznościowej na motorach
(boisko „Zryw")

godz. 14.00 — Zawody na

Wiśle

godz. 15.00 — Zabawa tanecz
na (Park — Osiedle A-25)

go'd>.. 17.00 — Koncert zespo
łu artystycznego Fabryki Ma
szyn Odlewniczych (estrada
na Os. A-l)

godz. 17.00 — Zawody piłki
nożnej

godz. 18.00 — Melodie w wy
konaniu artystów krakowskich

(Pa-rk — Os. A-25)
godz. 20.00 — Zabawa ta

neczna oraz „wieczór przy mi
krofonie" (Os. A-25).

— Rajd pieszy
Górek Tynieckich

16 LIPCA — PONIEDZIAŁEK

Godz. 16.00 — Rozpoczęcie
zdobywania odznaki „Sporto
wiec Nowej Huty" (stadion
„Zryw", stadicn „Sparta")

godz. 17.00 — Koszykówka
męska „Sparta" (Nowa Huta)
— Lokomotiv (Koszyce)

godz. 18.00 — Mecz bokser
ski „Stal" Huty im. Lenina —

zapobiegania niedociągnięciom, szybszego do
strzegania tego, co nowe, rozszerzania więzi
z masami. Kiedy przywódca partyjny bliżej
styka się z samym życiem, wówczas jaśniej
zdaje sobie sprawę z tego, nad czym i jak na
leży pracować. Stale będzie miał możność wzbo
gacania swego doświadczenia doskonałymi po
mysłami, jakie rodzą sie w narodzie, potrafi
uogólniać najcenniejsze doświadczenia płynące
z dołu i upowszechniać je. Aparat powinien
być prawdziwym akumulatorem wszystkiego,
co przodujące, a co rodzi się w praktyce pracy
milionów ludzi.
Dartia nigdy nie traktowała aparatu tylko jako
■* ludzi, którzy powinni się całkowicie poświęcić
pracy partyjnej. Aparat to członkowie komite
tów, egzekutyw organizacji podstawowych, li
czny, wybrany aktyw, który powinien brać sta
ły udział w całej działalności organizacji par
tyjnej.

W ciągu ostatnich miesięcy bereznikowski Ko
mitet Miejski przyciągnął ponad 320 osób do

pracy nad uogólnieniem doświadczenia, do u-

dzielania pomocy organizacjom podstawowym,
do przygotowania zagadnień, które mają być
rozpatrywane na egzekutywie i na posiedze
niach plenarnych. Podniosło to poziom pracy
organizacji partyjnych i pozwoliło usprawnić
działalność gospodarczą przedsiębiorstw. Nie
stety jednak, wiele komitetów bardzo nieśmiało
przyciąga aktyw do swej pracy. Istnieje wiele/
faktów, kiedy rola członków komitetu ogranicza
się tylko do udziału w posiedzeniach plenar
nych. Możliwości wciągnięcia do pracy aktywu
partyjnego są zaiste nieograniczone i należy
śmielej wykorzystać te możliwości pomnażając
tym samym siłę aparatu i rozszerzając w ogro
mnym stopniu jego więź z masami.

Aparat partyjny zajmuje szczególne miej
sce w naszym kraju. Jest on wzorem dla a-

paratów wszystkich organizacji państwo
wych i społecznych. Obecnie partia konse
kwentnie przeprowadza demokratyzację
wszystkich dziedzin naszego życia, zdecydo
wanie walczy z biurokratyzmem, z lekcewa
żącym stosunkiem do potrzeb ludzi pracy, to
też jest rzeczą ważną, by aparat jpartyjny
świecił przykładem demokratycznego ujmo
wania spraw, troski o łudzi, by odzmaczał się
głęboką żarliwością we wszystkim, co doty
czy interesów narodu.

Pracować w aparacie partyjnym to wielki ho
nor i należy starać się o to. aby każdly pracow
nik aparatu, dzięki swej wysokiej ideowości,
pryncypialriości; ofiarnemu stosunkowi do spra
wy, okazał się godny tego honoru i całą swą
postawą był przykładem dla otoczienia.

„Lokomotiv“
(hala garaży)

godz. 19.00 — Spotkanie dzia
łaczy ZMP z Nowej Hutv (Klub
Hoteli Hutniczych A-25)

godz. 20.00 — Koncert zespo
łu pieśni i tańca (Klub Mło
dzieżowy ZBIvI)

17 LIPCA — WTOREK

Godz. 16.00 — Zdobywanie
odznaki „Sportowiec Nowej
Huty",

godz. 17.00 — Zlot biurokra
tów — kukieł, (plac przed
poczta — Os. A-l)

godz. 19.00 — Koncert zespo
łu estradowego (FBM Klub

Młodzieżowy ZBM)
godz. 19.30 — Wieczór autor

ski Tadeusza Kwiatkowskiego
(Klub Hoteli Hutniczych)

godz. 19.30 — Impreza estra
dowa w wykonaniu artystów
krakowskich (hala garaży).

-.Wysoka ściana” g, 19.15. MŁODE
GO WIDZA: — nieczynny. LUDOWY:
— ..Myszy j ludzie” — godz. 19. —

GROTESKA: — nieczynny. BARBA
KAN: „Igrce w Barbakanie” godz. 20.43.

KINO LETNIE: (korty Cracovii) —

„Diabeł wcielony” — godz. 20.45. —

APOLLO: „Sprawa dr Wagnera” g. 10,
1?, „Romans pajaca” — godz. 16, 18,
20. UCIECHA: „Ostatni występ Groc-

ka” - godz. 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Ulica złoczyńców” — godz 16, 18,
20.15: WARSZAWA: „Kochajmy własne

żony” g. 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Kłam
stwo Judyty” — godz. 15 45, 18, 20.15.

SZTUKA: - „Wilhelm Tell” -

godz, 10, 12 — „Karawana" —

godz. 16. 18, 20. — Ml. GWARDIA:
— „Wołga — Wołga” — godz'.
15.30, 17.30, 19.30. STAL: „By! so
bie król" — godz. 16, 18, 20. ŚWIT:
„Włóczęga” — godz. 16, 18, 20. —

KINO LETNIE: (korty Cracovii) —

„Diabeł wcielony” — godz. 29.45. —

APOLLO: „Sprawa dr Wagnera” g. 10,
12, „Romans pajaca” - godz. 16, 18,
20. UCIECHA: „Ostatni występ Groc-

ka” — godz. 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Ulica złoczyńców" — godz. 16, 18,
20.15. WARSZAWA: „Kochajmy własne

żony” g. 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Kłam
stwo Judyty” — godz. 15.45. 18, 20.15.

SZTUKA: — „Wilhelm Tell"

godz. 10, 12, „Karawana” —

godz. 16, 18, 20. — Ml. GWARDIA:

„Wołga — Wołga” — godz.
1'5.30, 17.30, 19.30 . STAL: „Był so-

b:- król” — godz. 16, 18, 20. ŚWIT:

„Włóczęga” — godz. 16, 18, 20.

INTERNISTYCZNY: II Klinika Chotób

Wewnętrznych, Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirurgi
czna, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnicza,
Prądnicka 37.

-ra dyżutyn Jak w sobotę 14 bm.

INTERNISTYCZNY: I Klinika Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: Oddział Szpitala
Miejskiego, Trynitarska 17.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnicza,

Kopernika 23.

Wystawa projektów na Pomnik Wdzię
czności otwarta w gmachu Muzeum Na
rodowego (al, 3 Maja) — godz. 10—13

i 15-19.

Dietla 76, Karmelicka 23, Lubicz 7,

Szczepańska 1, Długa 88, Krakowska

19, Kościuszki 18, Pstrowskiego 27.

Najciekawsie audycje:
Godz. 8.06: Ulubione walce. 8.36:

Nleto-dśe hiszpańskie. 9.00: PIOSENKA

TYGODNIA. 11 .35: Koncert. — 12.40:

Utwory fortepianowe Piotra Czajkow
skiego. 13.10: Muzyka operowa. —

14.10: „U przyjaciół”. 14 40: Koncert

z płyt „Muza”. 15.10: Recital śpiewa
czy. 15.25: Koncert rozrywkowy, 16.00:

Aud. literacka. 16.20: Muzyka tanecz
na. 16.45: Piosenki. 17.00: Aud. dla

dzieci. 17.30: Melodie rozrywkowe, —

17.45: Koncert życzeń i PIOSENKA

TYGODNIA. 18.20: Co nowego za gra
nicą. 19.30: „Tatarskie zaloty”. —

20.00: Muzyka francuska. 20 30: Me
lodie Basków. 21.00: „XV raport Ama
deusza Przepiórki „Czarny osiołek”. —

22.00. Muzyka taneczna. 22.53: Kon
cert. 24 .C0: Muzyka taneczna.

RADIO

Najciekawsze audycje:
Godz. 8.30: „5:0 dla młodości”. —<

9 20: „Teatr” — fragment pow. Magda
leny Samozwaniec. 9.40: And. dla dzie
ci. 10.0-0: „Nowe nagrania”. — 10.30:

„Poezja i muzyka”. 11.00: „Zdobycie
Bastylii". 11.20: Pieśni Franciszka Li
szta. 11 .40: Listy do kobiet. 12 04:

Poranek symfoniczny. 13.00: Słuchamy
muzyki ludowej. 13.45: Melodie Izaaka

Dunajewskiego. 14 .10: „Klub 60”. —

15.00: Koncert chopinowski. — 15.30:

2 życia Związku Radzieckiego. 16.00:

Koncert. 17.05: Felieton aktualny. —

17.15: Mozart: Koncert C-dur. 17.45:

Na lali humoru i satyry. 18.15: Mu
zyka taneczna. 19.30: Aud. estradowa.

20.30: „Wiara i światło”. 21 .00: Ma
gazyn muzyczny. 22 .40: Muzyka róż
nych narodów.

Komunikat KW PZPR

Rozmowy wstępne dla kandydatów na

I rok stud. 1956/57 Wieczorowej Szkoły
Ekonomicznej przy KW PZPR w Krakowie

odbędą się w dn. 16, 17, 18 VII oraz 7,
8, l 9 V||| br. w sodzlnach od 9-tej do

1 S-tej w WUML, Rynek Główny 25.

WSE przeznaczona jest dla kierowni
czego aktywu gospodarczego, partyjnego
1 społecznego. Czas trwania nauki —

2 lata. Zajęcia odbywać tlę będę jeden
raz w tygodniu. Program obejmuje:
ekonomię polityczną kapitalizmu I so
cjalizmu, ekonomikę przemysłu, niektó
re zagadnienia techniki technologii.
Zgłoszenia przyjmują POP prry zakła
dach pracy i poszczególne KO PZPR.

■UOM^AiyflŁ „DELIHATESY“
ni MniUfCI UllPir osiedle c-31, BLOK 4
W I1U19LJ liUJIL, w pobliżu PI. Centralnego

rozpoczyna
z dniem 14-go lipca br,
swą działalność handlową

i poleca:
pełny asortyment towarów

spożywczo - kolonialnych i delikatesowych

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SPAWACZY elektrycznych 1 acetylenowych —

wysokokwalifikowanych, zweryfikowanych w

VII wzgl. VI gr. zaszereg. zaangażuje Zarząd
Sprzętu ZPBH i L Nowa Huta — kombinat. —

Bliższe informacje na miejscu. Dojazd tramwa
jemnr5i14. K-2268,

MGR INŻYNIERA względnie INŻYNIERA ze

znajomością spektografu i fotometru na stano
wisko Kierownika Zespołu Laboratorium,
3 INŻYNIERÓW-KONSTRUKTORÓW, INŻY-
NIERA-ODLEWNIKA, INŻYNIERA-TECHNO
LOGA przyjmą od zaraz Krakowskie Zakłady
Odlewnicze. Reflektuje się tylko na fachowców
z dłuższą praktyką. Zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr KZO, Kraków, ul. Zakopiańska 72.
K 2376

20 FORMIERZY MASZYNOWYCH, 2 RĘCZ
NYCH, GŁÓWNEGO TECHNOLOGA, KIE
ROWNIKA ODLEWNI, MISTRZA ODLEWNI
KA, TECHNIK/Y MECHANIKA, KALKULA
TORA, KIEROWNIKA DZIAŁU PLANOWA
NIA zatrudni natychmiast Odlewnia Żeliwa i
Emaliernia w Ławszowej pow. Bolesławiec. —

Podania wraz z życiorysem, podaniem lat prak
tyki oraz stanem rodzinnym kierować na adres
Odlewni. Odlewnia zapewni mieszkania oraz

zwrot kosztów podróży po sprowadzeniu ro
dzin. Dla samotnych stołówka, zwrot kosztów

po okresie próbnym. K-2372

1NŻ. BUDOWLANEGO na stanowisko kierow
nika technicznego, STARSZEGO KALKULA
TORA ze znajomością sporządzania faktur,
2 MISTRZÓW BUDOWLANYCH, PISARZY
BUDOWLANYCH ze znajomością sporządzania
kart roboczych, MONTERÓW wodno-kanaliza
cyjnych, MALARZY, MURARZY, ZDUNÓW
przyjmie od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane w Oświęcimiu. Warun
ki pracy i płacy wg. Układu Zbiorowego w Bu

downictwie. K-2391

i

Ii
ii

ZAMÓWIENIA
na

REKLAMĘ
KINOWĄ

(wyświetlanie przeźro
czy, filmy propagando,
we, krótkomełrażowe

tłp.)
przyjmuje

Biuro Ogłoszeń
i Reklam

RSW „PRASA"
Kraków, Rynek, 4S 1 p.

teł. 222-08 i 553-40.

INŻYNIEROW-ELEKTRYKÓW i TECHNI-
KÓW-ELEKTRYKÓW na stanowiska: st. pro
jektantów, projektantów i asystentów zatrud-

nimy natychmiast przy pracach projektowych.
Podania -wraz życiorysem kierować na adres: •

Zjednoczenie „Elektroprojekt" Ekspozytura w

Krakowie, przy ul. Wielopole 17, parter, lub

zgłaszać się osobiście. K-2338

29 MURARZY i 15 CIEŚLI zatrudni od zaraz

Wojewódzkie Zjednoczenie Budownictwa Wiej
skiego, Zarząd Budowlany w Legnicy, ul. Jor-
dańa 12. Prace akordowe. Wynagrodzenie wg.
układu zbiorowego w budownictwie, poza
tym strawne względnie rozłąkowe. Kwatery

zapewnione. K-2357

KONTROLERA TECHNICZNEGO branży
OBUWNICZEJ ze znajomością mechanicznej
produkcji obuwia zatrudni od zaraz Woje
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem

w Krakowie, ul. Floriańska nr 28.
K-2387

INŻYNIERA na stanowisko inspektora nad
zoru przyjmie od zaraz Zarząd Wojewódzki
ZS „Gwardia" w Krakowie, ul. Retoryka 1.

Warunki do omówienia na miejscu.
K-2490

EMALIOWANE NA BLASZE

w różnych kolorach i formatach

szyldy, tablice ostrzegawcze, nu.mer-

f ki drzwiowe, godła państwowe

♦it
♦

♦ wykonuje:
♦ Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych
: „TRUD"
i W KRAKOWIE, UL. WĘGIERSKA 7 —

♦ K-2368 telefon 201-39

——a——mw—K—w—a—■willi iMmauwi wim.M

KRAKOWSKIE ZAKŁADY METALOWE P. T.

WARIAT ELEKTROMECHANIKI PRECYZYJNEJ

KRAKOW-BRONOWICE, UL.

wykon uje

uzwojenia silmkśw elektrycznych
prądu stałego i zmiennego
o mocy do 100 KW o napięciu

Sarztdaż

KRAKUSÓW 4,

10—500 V.

Warsztat posiada
PUNKT USŁUGOWY DLA LUDNOŚCI

który przyjmuje

elektrotechnicznego sprzętu domowego
W
N3

3

♦*♦
f
i

MOTOCYKL marki ..Har
ley” 500 z przyczepa, śprze.
dam. Wiadomość: Niepoło
mice 74. 9800 g

Zguby
ZADĘCKI Stanisław zgubił
przepustkę stałą, wydaną
przez Hutę lm. Lenina.

P-701

DRĄG ZflElsław zgubił
przepustkę tymczasową, —

wydaną przez Hutę im. Le.
nina. P-700

CAG Józef zgubił przepust,
kę stałą..wydaną przez Hu.
tę im. Lenina. P-698

4,


